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Odgłos siadania
Mój mąż był ostatnio u fi zjoterapeuty. 

Od roku bolą go plecy, więc w domu 
mamy już pełen przekrój sprzętu reha-
bilitacyjnego: rollery, maty z kolcami, 
masażery, a gdyby jeszcze dorzucić bież-
nię, moglibyśmy otworzyć sanatorium 
z dopłatą z NFZ.
No i fi zjoterapeuta pyta:
– A jak się pan budzi, to mocno pana 

boli? Tak w skali od 1 do 10?
– No… tak normalnie sześć, siedem.
Kurtyna.
Nikt nie mówił, że starość zaczyna się 

już po trzydziestce.
Moja wspaniała koleżanka Magda ukuła 

na to idealne określenie: „odgłos siada-
nia”. Jest też oczywiście odgłos wstawa-
nia, ten bywa nawet bardziej drama-
tyczny, bo często dochodzi do niego 
westchnienie, krótkie „o Jezu” albo „no 
dobra…”.
Po tym felietonie wasze życie nie bę-

dzie już takie samo. Jeśli macie więcej 
niż 30 lat, od dziś zauważycie, że wy też 
wydajecie dźwięki przy siadaniu i wsta-
waniu. I nie są to dźwięki przypadkowe. 
To brzmi tak, jakby organizm codziennie 

wysyłał nam powiadomienie push:
„Uwaga. Zegar tyka, robaczku”.
Nikt nie mówił, że starość zaczyna się 

już po trzydziestce.
Są jeszcze podkoszulki i rajstopy pod 

spodniami. Drogie Panie – czy istnieje 
coś gorszego niż zakładanie jeansów na 
rajstopy? Ja na samą myśl dostaję gęsiej 
skórki i potrzebuję chwili, żeby się psy-
chicznie przygotować.
A przed trzydziestką? Pff . Kosteczki 

gołe, wesołe, wystawione na mróz, wiatr 
i życie.
Nikt nie mówił, że starość zaczyna się 

już po trzydziestce.
Spotkania towarzyskie też przestają być 

spontaniczne, a zaczynają przypominać 
skomplikowane równania matematycz-
ne. Bo trzeba:
– zdążyć po pracy się zdrzemnąć,
– odpowiednio się nagadać,
– i mieć absolutną pewność, że o 22:00 

(najpóźniej!) będzie się już w łóżku.
W przeciwnym razie worki pod oczami 

zmienią Cię w Ala Pacino z najgorszego 
okresu twórczego.
Nikt nie mówił, że starość zaczyna się 

już po trzydziestce.
No i tabletki. Ja jestem już najedzo-

na zanim zjem śniadanie. Witamina C, 
B12, magnez, kolagen… Czekam tylko, 
aż ktoś zaproponuje suplement „na po-
godzenie się z losem”.
A tymczasem istnieje sobie pantofelek. 

Jednokomórkowy słodziak o najlepszej 
nazwie tyłka w historii biologii: cyto-
pyge. Kopnijcie mnie więc w cytopyge, 
jeśli znacie kogoś, kto lepiej rozpykał 
temat nieśmiertelności. My tu ewoluuje-
my, stajemy na nogi, wynajdujemy mi-
krofalówki i krótkofalówki, a pantofe-
lek? On nigdy nie umiera ze starości. On 
się po prostu dzieli. Z jednego ziomecz-
ka robią się dwa kolejne, potem cztery, 
osiem…
Czyli technicznie rzecz biorąc, ten 
pierwszy pantofelek nadal gdzieś tam 
żyje. Szanuję.
A swoją drogą, mój mąż dziś wyczyścił 

wszystkie syfony.
Nigdy, przenigdy przed trzydziestką nie 

przyszłoby mi do głowy, że czyszcze-
nie syfonu może być oznaką dojrzałości. 
A jednak. Czy ktoś przed 30 wyczyścił 

syfon? No właśnie…
Nikt naprawdę nie mówił, że starość za-

czyna się już po trzydziestce.
A przynajmniej – nikt nie ostrzegał, że 

zaczyna się tak głośno.

TEKST:
 KATARZYNA PLEWKA-CHYŻYŃSKA

Ferie w mieście. 
Bogata oferta dla dzieci 

i młodzieży
Jak co roku w  czasie ferii zimowych w  Lesznie zapewniona zostanie 
opieka oraz szeroka oferta zajęć dla dzieci i  młodzieży pozostających 
w mieście. Dyżur pełnić będzie sześć szkolnych świetlic w szkołach pod-
stawowych, a  dyżurna stołówka funkcjonować będzie w  Szkole 
Podstawowej nr 2. Na organizację świetlicowego wypoczynku miasto 
przeznaczyło blisko 50 000 złotych.

 Oprócz zajęć świetlicowych przygotowano bogatą ofertę miejskich instytucji kultury. Miejski 
Ośrodek Kultury organizuje półkolonie, w ramach których uczestnicy skorzystają m.in. z wyj-
ścia do kina, udziału w spektaklu teatralnym oraz zajęć sportowych, w tym na kortach teniso-
wych. Ferie będzie można spędzić także w Teatrze Miejskim w Lesznie, poznając jego kulisy, 
oswajając się ze sceną i ucząc podstaw aktorskiego rzemiosła.
 Dla miłośników sztuki, architektury i designu propozycje przygotowało Miejskie Biuro Wystaw 

Artystycznych, które zaprasza na warsztaty indywidualne i grupowe oraz zajęcia z rysunku. 
Miejska Biblioteka oferuje natomiast codzienne (z wyjątkiem niedziel) warsztaty, gry i zabawy, 
zgadywanki oraz wspólne seanse fi lmowe.
 Nie zabraknie również propozycji aktywnego wypoczynku. Lodowisko będzie czynne codzien-

nie, a w czasie ferii cena biletu wynosić będzie 5 zł za 50 minut. W Hali Trapez prowadzone 
będą zajęcia z koszykówki, akrobatyki i piłki halowej, natomiast w Hali Ćwicznia, z akrobatyki 
oraz tenisa stołowego. Swoją ofertę przygotowała także miejska kręgielnia oraz Środowiskowa 
Pływalnia Edukacyjna, gdzie przez całe ferie dostępny będzie wodny tor przeszkód.
 Dodatkowe atrakcje zapewnią Leszczyńskie Centrum Biznesu, organizujące Akademię 

Przedsiębiorczości, oraz Wodociągi Leszczyńskie, zapraszające na warsztaty edukacyjne. W or-
ganizację ferii w mieście włącza się również Muzeum Okręgowe w Lesznie, oferując warszta-
ty oraz lekcje historii.

W MIEŚCIE
FERIE

2026
Informator miejski

FERIE



3# ZABAWA KARNAWAŁOWA



4 #  KRÓTKO I NA TEMAT O TYM, CO W STYCZNIU

Największa inwestycja  
kulturalna w historii Leszna  

coraz bliżej realizacji  
LESZNO > Urząd Miasta Leszna rozstrzygnął przetarg na realizację największego w hi-
storii miasta przedsięwzięcia kulturalnego. Chodzi o przebudowę i rozbudowę zespołu 
budynków kultury przy ulicy Chrobrego. Do postępowania przetargowego zgłosiło się 
7 firm. Jedna z ofert została odrzucona ze względów formalnych, natomiast pozostałe 
6 mieściło się w przedziale cenowym od niespełna 58 000 000 do ponad 72 000 000 
złotych. Po szczegółowej analizie zaproponowanych warunków jako najkorzystniejszą 
wybrano ofertę Przedsiębiorstwa Budowlano-Usługowego Budopol z Poznania. Firma 
zrealizuje inwestycję za kwotę 57 719 656,93 złotych. Zadanie będzie realizowane w for-
mule „zaprojektuj i wybuduj”. Co istotne, wszystkie złożone oferty były niższe zarówno od 
kwoty zaplanowanej w miejskim budżecie, która wynosi 75 462 590,11 złotych brutto, 
jak i od szacunkowej wartości kosztorysowej określonej na poziomie 79 794 592,05 zło-
tych brutto. Na realizację inwestycji miasto Leszno pozyskało znaczące wsparcie z fun-
duszy Unii Europejskiej - dofinansowanie przekracza 48 000 000 złotych. Najwyższa ze 
złożonych ofert opiewała na kwotę nieco ponad 73 700 000 złotych, natomiast najniższa 
wyniosła niewiele ponad 57 700 000 złotych. Obecnie trwa szczegółowa analiza doku-
mentów przetargowych. Oferenci mają możliwość składania ewentualnych odwołań 
do 9 lutego. Jeśli rozstrzygnięcie przetargu się uprawomocni, kolejnym krokiem będzie 
podpisanie umowy z wybranym wykonawcą i rozpoczęcie realizacji inwestycji.

Kolejne ulice w Lesznie do modernizacji. 
Miasto ogłosiło przetarg  

LESZNO > Miasto Leszno ogłosiło przetarg na modernizację kolejnych 9 ulic, położo-
nych w różnych dzielnicach miasta. Inwestycja ma zostać zrealizowana w 2026 roku 
i jest częścią pięcioletniego planu utwardzania dróg lokalnych, przyjętego przez Radę 
Miejską Leszna. Zakres zamówienia podzielono na pięć części. W pierwszej zaplanowano 
budowę ulic Stanisława Mikołajczyka oraz Władysława Orkana. Druga część obejmuje 
budowę ulicy Karwowskich wraz z odwodnieniem oraz przebudowę ulicy Miodowej. 
W ramach części trzeciej powstaną ulice Wodna i Fryderyka Chopina. Czwarta część do-
tyczy przebudowy ulicy Śląskiej wraz z jej odwodnieniem oraz budowy ulicy Kujawskiej, 
również z systemem odwodnienia. Ostatnia, piąta część inwestycji obejmuje przebudo-
wę ulicy Tadeusza Sygietyńskiego. Firmy zainteresowane realizacją zadania mogą skła-
dać oferty do 13 lutego 2026 roku do godziny 10.00. Zrealizowanie zaplanowanych in-
westycji będzie kolejnym istotnym krokiem w poprawie stanu miejskiej infrastruktury 
drogowej. Po zakończeniu tegorocznych zadań, na przełomie drugiego i trzeciego roku 
realizacji pięcioletniego planu, program utwardzania dróg w Lesznie będzie wykonany 
w około 70%.

Uroczyste pożegnania  
i nowe nominacje  

LESZNO > W poniedziałek 26 stycznia, w gabinecie Prezydenta Miasta Leszna odby-
ło się uroczyste spotkanie, pełne podsumowań i podziękowań. Władze miasta pożeg-
nały dyrektorki miejskich jednostek, które przeszły na zasłużoną emeryturę: dyrektor 
Miejskiego Zakładu Budynków Komunalnych Aldonę Zielonkę oraz dyrektor Zespołu 
Obsługi Jednostek Oświatowych Iwonę Dudziak. Spotkanie było okazją do wyrażenia 
wdzięczności za lata rzetelnej i odpowiedzialnej pracy, zaangażowanie oraz istotny wkład 
w sprawne funkcjonowanie miejskich instytucji. Odchodzącym dyrektorkom złożono ży-
czenia zdrowia, spokoju oraz pomyślnej realizacji planów na nowym etapie życia. Podczas 
uroczystości prezydent i wiceprezydent Leszna odebrali również ślubowania od nowych 
szefów obu jednostek. Funkcję dyrektora Zespołu Obsługi Jednostek Oświatowych ob-
jęła Beata Murek, natomiast Miejskim Zakładem Budynków Komunalnych pokieruje 
Ireneusz Twardowski.Szkoły z Wielkopolski i Leszna  

w Rankingu „Perspektywy 2026”  
LESZNO > Opublikowany został ogólnopolski Ranking Liceów i  Techników 
„Perspektywy 2026”, uznawany za jedno z najważniejszych i najbardziej wiarygodnych 
zestawień szkół ponadpodstawowych w Polsce. Tegoroczna, 28. edycja rankingu po-
twierdziła wysoki poziom kształcenia w wielu placówkach z województwa wielkopol-
skiego, w tym także w Lesznie. Ranking przygotowany przez Fundację Edukacyjną 
„Perspektywy” uwzględnia m. in. wyniki egzaminów maturalnych, sukcesy uczniów 
w olimpiadach przedmiotowych oraz w przypadku techników, wyniki egzaminów za-
wodowych. W ogólnopolskiej kategorii liceów zwyciężyło XIV Liceum Ogólnokształcące 
im. Stanisława Staszica w Warszawie, natomiast w rankingu wojewódzkim pierwsze miej-
sce zdobyło VIII LO im. Adama Mickiewicza w Poznaniu (21 miejsce w Polsce). W Rankingu 
„Perspektywy 2026” znalazły się licea ogólnokształcące z Leszna, które zostały ujęte w wo-
jewódzkim zestawieniu najlepszych szkół Wielkopolski: II Liceum Ogólnokształcące 
im. Mikołaja Kopernika z Oddziałami Międzynarodowymi zajęło 12. miejsce w woje-
wództwie (172 w kraju), uzyskując Złoty Znak Jakości, I Liceum Ogólnokształcące im. 
Rodu Leszczyńskich uplasowało się na 17. miejscu, zdobywając Srebrny Znak Jakości 
(262 w kraju), III Liceum Ogólnokształcące im. Juliusza Słowackiego również znalazło 
się w gronie stu najlepszych liceów województwa wielkopolskiego, zajmując 94. miej-
sce (w zestawieniu ogólnopolskim znalazło się poza pierwszym tysiącem sklasyfikowa-
nych szkół ponadpodstawowych). W ogólnopolskim zestawieniu techników zwycięży-
ło Technikum Łączności nr 14 w Gdańsku. Z leszczyńskich placówek najwyższe oceny 
otrzymało Technikum nr 3 Zespołu Szkół Rolniczo-Budowlanych, zajmując 366 miejsce 
w kraju i 35 w Wielkopolsce. Ranking „Perspektywy” od lat stanowi ważny punkt odnie-
sienia przy wyborze szkoły średniej i jest szeroko wykorzystywany przez środowiska edu-
kacyjne, samorządy oraz uczniów planujących dalszą ścieżkę kształcenia. Tegoroczne 
wyniki potwierdzają, że Wielkopolska, w tym Leszno pozostaje regionem oferującym 
wysoką jakość edukacji ponadpodstawowej.

Noworoczne spotkanie  
radnych wszystkich kadencji  

LESZNO > W piątek, 16 stycznia, w Bibliotece Ratuszowej odbyło się noworoczne spot-
kanie radnych miasta wszystkich kadencji. Wydarzenie zgromadziło byłych i obecnych 
samorządowców, a także zaproszonych gości związanych z życiem publicznym Leszna. 
Spotkanie miało charakter zarówno wspomnieniowy, jak i integracyjny. Uczestników 
powitał przewodniczący Rady Miejskiej Leszna Patryk Józefowicz, podkreślając znacze-
nie ciągłości samorządu oraz doświadczeń osób, które przez lata współtworzyły roz-
wój miasta. Zwrócił uwagę, że każda kadencja mierzyła się z innymi wyzwaniami, a dzi-
siejsze władze stoją przed zadaniami o szczególnym znaczeniu dla przyszłości Leszna. 
Wśród nich wymienił m. in. odbudowę pływalni Akwawit oraz kluczowe inwestycje dro-
gowe. Podczas spotkania w symboliczny sposób uczczono pamięć zmarłych radnych. 
Zamiast tradycyjnej minuty ciszy zaprezentowano archiwalne fotografie ponad 30 nie-
żyjących już samorządowców. Ten moment był jednym z najbardziej poruszających 
punktów wydarzenia. Głos zabrali także parlamentarzyści związani z Lesznem, wicemi-
nister MSWiA Wiesław Szczepański oraz senator Wojciech Ziemniak, którzy podkreślali 
znaczenie współpracy ponad podziałami oraz konieczność reagowania na wyzwania 
demograficzne i infrastrukturalne, przed jakimi stoi miasto i region. W spotkaniu uczest-
niczył prezydent Leszna Grzegorz Rusiecki. W swoim wystąpieniu zaznaczył, że mimo 
różnic politycznych, które naturalnie pojawiają się w samorządzie, noworoczne spotka-
nie radnych wszystkich kadencji jest okazją do budowania wspólnoty i rozmowy o spra-
wach ważnych dla mieszkańców. Prezydent złożył także uczestnikom spotkania nowo-
roczne życzenia. Oficjalną część wydarzenia zakończył krótki występ muzyczny Huberta 
Szczęsnego, który dopełnił spotkanie w kameralnej, noworocznej atmosferze.

Leszno w programie „Szatnia na medal”  
LESZNO > Miasto Leszno planuje kompleksową modernizację szatni oraz zaplecza sani-
tarnego w hali widowiskowo-sportowej TRAPEZ im. Zbigniewa Białasa oraz w I Liceum 
Ogólnokształcącym w Lesznie. Samorząd zamierza ubiegać się o dofinansowanie tych 
zadań w ramach pilotażowej edycji programu Ministerstwa Sportu i Turystyki „Szatnia na 
medal”. Program „Szatnia na medal” ma na celu poprawę standardu zapleczy szatniowo-
-sanitarnych przy obiektach sportowych, co jest jedną z kluczowych potrzeb w rozwoju 
sportu powszechnego. Inicjatywa skierowana jest do obiektów wykorzystywanych przez 
dzieci, młodzież i dorosłych. Leszno po raz pierwszy przystąpi do programu, składając 
dwa wnioski: remontowy oraz inwestycyjny. Pierwszy dotyczy modernizacji szatni i sa-
nitariatów przy salach sportowych w I Liceum Ogólnokształcącym. Drugi obejmuje roz-
budowę i przebudowę zaplecza szatniowo-sanitarnego dla zawodników w hali TRAPEZ. 
Planowane prace zakładają podniesienie standardu technicznego i funkcjonalnego po-
mieszczeń, modernizację instalacji oraz poprawę dostępności dla osób z niepełnospraw-
nościami. Inwestycja ma zapewnić bezpieczne, komfortowe i nowoczesne warunki ko-
rzystania z miejskiej infrastruktury sportowej
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Nowoczesny sprzęt z KPO trafił  
do leszczyńskich szkół 

LESZNO > Do leszczyńskich szkół trafił nowoczesny sprzęt komputerowy zakupiony 
w ramach Krajowego Planu Odbudowy. Łącznie przekazano 2 413 urządzeń. To laptopy 
i tablety, które będą wykorzystywane przez uczniów i nauczycieli podczas codziennych 
zajęć lekcyjnych oraz zajęć dodatkowych. Projekt finansowany w całości ze środków Unii 
Europejskiej koordynowało Ministerstwo Cyfryzacji. Sprzęt trafił do szkół bez żadnego 
wkładu finansowego ze strony miasta, które stało się właścicielem wszystkich urządzeń. 
Łączna wartość przekazanego wyposażenia to ponad 5 300 000 złotych. Nowy sprzęt 
ma wspierać proces nauczania, rozwijać kompetencje cyfrowe uczniów oraz ułatwiać 
dostęp do nowoczesnych narzędzi edukacyjnych. Równolegle 22 leszczyńskie placówki 
są doposażane w zestawy do nauki zdalnej, umożliwiające sprawne prowadzenie lekcji 
online i lepsze przygotowanie szkół na sytuacje wymagające nauczania na odległość. To 
jednak nie koniec inwestycji. W najbliższym czasie szkoły ponadpodstawowe w Lesznie 
zostaną wyposażone w nowoczesne pracownie i laboratoria. Trafią do nich m.in. dru-
karki i skanery 3D, plotery laserowe, monitory interaktywne, mikroskopy cyfrowe oraz 
sprzęt do zdalnego nauczania, słuchawki z mikrofonami, kamery i statywy. Inwestycje 
realizowane w ramach KPO to kolejny krok w stronę nowoczesnej, dostępnej i przyjaznej 
edukacji w Lesznie, lepiej przygotowującej młodych ludzi do dalszej nauki i rynku pracy.

Andrzej Kuźmiński ponownie dyrektorem 
Miejskiej Biblioteki Publicznej  

LESZNO > Prezydent Leszna Grzegorz Rusiecki powierzył Andrzejowi Kuźmińskiemu 
kolejną, trzyletnią kadencję na stanowisku dyrektora Miejskiej Biblioteki Publicznej im. 
Stanisława Grochowiaka w Lesznie. Decyzja ta została podjęta bez konieczności ogła-
szania konkursu, z uwagi na satysfakcjonującą dotychczasową pracę dyrektora i pozy-
tywną ocenę działalności instytucji. Andrzej Kuźmiński kieruje biblioteką nieprzerwanie 
od 2016 roku, kiedy to wygrał konkurs na to stanowisko. Pod jego kierownictwem MBP 
przeszła znaczące zmiany – m. in. przeniesienie placówki do nowoczesnej siedziby przy 
Placu Jana Metziga oraz rozwój oferty kulturalnej i edukacyjnej dla mieszkańców Leszna 
i regionu. Placówka stała się tętniącym życiem ośrodkiem kultury, przyciągającym różno-
rodne grupy odbiorców. W uzasadnieniu decyzji przedstawiciele miasta podkreślają, że 
wysoka jakość działań biblioteki oraz jej rola jako miejsca spotkań literackich, edukacyj-
nych i społecznych stanowią istotny wkład w życie kulturalne miasta. Kolejna kadencja 
dyrektora potrwa do końca stycznia 2029 roku.

106. rocznica Powrotu Leszna do Macierzy
LESZNO > Dnia 17 stycznia 2026 roku Leszno uroczyście obchodziło 106. rocznicę 
Powrotu Miasta do Macierzy, wydarzenia, które na trwałe zapisało się w historii miasta 
i całego regionu. Tego dnia, w 1920 roku, po latach zaborów Leszno ponownie znalazło 
się w granicach odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej, rozpoczynając nowy rozdział swo-
jej historii. Centralne uroczystości odbyły się na leszczyńskim Rynku, gdzie zgromadzili 
się mieszkańcy miasta, przedstawiciele władz samorządowych, instytucji publicznych, 
organizacji społecznych oraz młodzież szkolna. W wydarzeniu uczestniczyła Kompania 
Honorowa Wojska Polskiego, która nadała obchodom podniosły i uroczysty charakter. 
Ważnym momentem ceremonii był Apel Poległych oraz salwa honorowa, stanowiące 
wyraz hołdu dla tych, którzy walczyli o wolność i polskość miasta. Wcześniej delegacje 
złożyły kwiaty pod Pomnikiem Żołnierzy Garnizonu Leszczyńskiego oraz Pomnikiem 
200-lecia Konstytucji 3 Maja i Odzyskania Niepodległości, oddając symboliczny hołd 
bohaterom narodowym. Podczas uroczystości głos zabrał prezydent Grzegorz Rusiecki, 
który w swoim wystąpieniu podkreślił znaczenie odpowiedzialnego pielęgnowania wol-
ności oraz wspólnoty lokalnej. Zaznaczył, że wydarzenia sprzed 106 lat zobowiązują 
współczesnych mieszkańców do troski o miasto, jego rozwój i zachowanie historycz-
nej tożsamości. Zwieńczeniem dnia był koncert pt. „Pieśni dla Leszna”, który odbył się 
w Leszczyńskiej Galerii Książki. Wystąpił Chór Miejski „Chopin”, prezentując repertuar na-
wiązujący do historii, patriotyzmu i lokalnej tożsamości. Wydarzenie zgromadziło licz-
nych słuchaczy i stanowiło artystyczne dopełnienie rocznicowych obchodów. Rocznica 
Powrotu Leszna do Macierzy pozostaje jednym z najważniejszych dni w kalendarzu miej-
skim. Przypomina o trudnej drodze do wolności, sile wspólnoty oraz odpowiedzialności 
za przyszłość miasta. Tegoroczne obchody po raz kolejny pokazały, że pamięć o historii 
jest w Lesznie żywa i przekazywana kolejnym pokoleniom.

Zdjęcie: Andrzej Milicki

Nowoczesne CKZiU rośnie przy ulicy 
Narutowicza

LESZNO > W Lesznie trwa przebudowa i rozbudowa Centrum Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego przy ulicy Narutowicza 74a. Obecnie na placu budowy prowadzone 
są prace rozbiórkowe. Projekt zakłada kompleksową modernizację obiektu, której ce-
lem jest poprawa komfortu nauki oraz podniesienie jakości kształcenia zawodowego. 
Budynek zostanie poddany termomodernizacji, powstanie nowy moduł sal branżo-
wych, wymienione zostaną okna i posadzki, a cały obiekt zostanie w pełni przystosowa-
ny do potrzeb osób z niepełnosprawnościami. W ramach inwestycji powstanie również 
nowoczesna infrastruktura techniczna oraz zagospodarowanie terenu wokół obiektu. 
Zaplanowano nowe ciągi pieszo-komunikacyjne, elementy małej architektury oraz ogro-
dzenie. W nowej i przebudowanej części CKZiU znajdą się m. in.: dział informatyczny, 
mechatroniczny, obrabiarek, samochodowy, oraz pracownie usług fryzjerskich, instala-
cji sanitarnych, robotyki, automatyki, elektroniki i energii odnawialnej. Po zakończeniu 
inwestycji Centrum Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego zapewni nowoczesną 
i funkcjonalną przestrzeń do nauki dla ponad 2 000 uczniów rocznie. Z obiektu korzy-
stać będą uczniowie Zespołu Szkół Technicznych, Zespołu Szkół nr 4 oraz Zespołu Szkół 
Elektroniczno-Telekomunikacyjnych. Realizacja projektu ma istotne znaczenie dla roz-
woju szkolnictwa zawodowego w Lesznie i regionie. Nowoczesne zaplecze dydaktycz-
ne pozwoli lepiej przygotować młodzież do wymagań lokalnego rynku pracy i zwięk-
szyć atrakcyjność kształcenia technicznego. Wykonawcą inwestycji jest firma Adamietrz. 
Całkowita wartość projektu wynosi blisko 26 000 000 złotych, z czego ponad 19 000 000 
złotych stanowi dofinansowanie ze środków Unii Europejskiej.

Zdalny Psycholog – nowe, bezpłatne 
wsparcie psychologiczne dla uczniów, 

rodziców i nauczycieli
GMINA RYDZYNA > W szkołach w Kaczkowie, Dąbczu i Rydzynie oraz w Przedszkolu 
„Kolorowy Wiatraczek” w Rydzynie uruchomiony został program „Zdalny Psycholog” - 
nowoczesna, bezpłatna i anonimowa forma wsparcia psychologicznego online. Z po-
mocy mogą skorzystać uczniowie, rodzice oraz nauczyciele, którzy potrzebują rozmowy, 
wsparcia lub konsultacji ze specjalistą. Dostęp do usługi jest prosty i szybki - wystarczy 
wejść na główną stronę internetową jednej z czterech placówek, kliknąć ikonę „Zdalny 
Psycholog” i wybrać formę kontaktu: czat lub wideorozmowę. Psychologowie dyżuru-
ją od poniedziałku do piątku w godzinach 8:00–20:00, co pozwala na elastyczne do-
pasowanie terminu rozmowy do codziennych obowiązków uczniów i ich opiekunów. 
Program „Zdalny Psycholog” obejmuje również webinary oraz spotkania online poświę-
cone zdrowiu psychicznemu dzieci i młodzieży, profilaktyce oraz budowaniu dobrostanu 
emocjonalnego. Organizatorzy podkreślają, że zdalna forma wsparcia stanowi uzupeł-
nienie, a nie zastępstwo pomocy stacjonarnej. W każdej chwili można, i warto korzystać 
również z bezpośredniego wsparcia psychologów pracujących w szkołach i przedszkolu. 
Zdalna pomoc ma przede wszystkim ułatwić pierwszy kontakt osobom, które odczu-
wają obawę lub potrzebują rozmowy natychmiast. Wierzymy, że połączenie wsparcia on-
line i pomocy stacjonarnej sprawi, iż każde dziecko, każdy rodzic i każdy nauczyciel znajdzie 
pomoc dopasowaną do swoich potrzeb, w sposób spokojny, życzliwy i w pełni bezpieczny – 
podkreślają przedstawiciele placówek.
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REKLAMA

Odsłonięcie pomnika żołnierzy  
55. Poznańskiego Pułku Piechoty

LESZNO > W poniedziałek, 19 stycznia, w Lesznie odbyła się uroczystość odsłonięcia 
pomnika poświęconego żołnierzom 55. Poznańskiego Pułku Piechoty, formacji Wojska 
Polskiego silnie związanej z historią miasta i regionu. Monument stanął przy Zespole Szkół 
Technicznych - Centrum Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego im. 55. Poznańskiego 
Pułku Piechoty. Data uroczystości nie była przypadkowa. Dokładnie 19 stycznia 1919 
roku sformowano 55. Poznański Pułk Piechoty, który wywodził się z oddziałów powstań-
czych biorących udział w Powstaniu Wielkopolskim. Jednostka ta zapisała się w historii 
walk o niepodległość oraz w kampanii wrześniowej 1939 roku. W wydarzeniu uczestni-
czyli przedstawiciele władz samorządowych, środowisk kombatanckich, wojska, insty-
tucji oświatowych, organizacji społecznych oraz mieszkańcy Leszna. Uroczystość miała 
podniosły charakter. Odbył się apel pamięci, złożono wiązanki kwiatów, a całość zwień-
czyło symboliczne odsłonięcie pomnika. Nowy monument ma przypominać o żołnie-
rzach 55. Pułku Piechoty i ich wkładzie w walkę o wolność Ojczyzny, a także pełnić funk-
cję edukacyjną dla młodszych pokoleń. 

Zdjęcia: Andrzej Milicki

Koncert Noworoczny  
Starosty Leszczyńskiego.  

Wyjątkowy początek roku w powiecie
POWIAT LESZCZYŃSKI  > Koncert Noworoczny Starosty Leszczyńskiego stał się pięk-
nym i symbolicznym otwarciem nowego roku w Powiecie Leszczyńskim. Był to wieczór 
wypełniony muzyką, emocjami oraz poczuciem dumy z mieszkańców, którzy swoją 
codzienną pracą, talentem i zaangażowaniem wzmacniają lokalną wspólnotę. Podczas 
uroczystości uhonorowano osoby szczególnie zasłużone dla powiatu. Tytuł „Zasłużony 
dla Powiatu Leszczyńskiego” otrzymali Hieronim Wilczkowiak oraz Zbigniew Myszuk. 
Wręczono również Nagrody Starosty Leszczyńskiego w kilku kategoriach. W dziedzinie 
kultury wyróżniono Chór „Bel Canto” z Brenna i Wijewa oraz Radosława Kamieniarza. 
Nagrody sportowe trafiły do Kacpra Mani, Zofii Wideł i Hugo Franka. Za działalność spo-
łeczną doceniona została Jadwiga Nowak, natomiast tytuł Debiutu Biznesu otrzyma-
ła Agnieszka Bartosz, prowadząca firmę Ziarenko. Artystycznym finałem wieczoru był 
koncert Grupy MoCarta, który od pierwszych dźwięków porwał publiczność. Owacje 
na stojąco były wyrazem uznania dla artystów i najlepszym potwierdzeniem wyjątko-
wej atmosfery tego wydarzenia.

Zdjęcia: Andrzej Milicki
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Blisko ludzi od pokoleń
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Osiecznej

Od pierwszych lat powojennej odbudowy, przez dekady dynamicznych przemian społeczno-gospodar-
czych, aż po realia współczesnego wolnego rynku, Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Osiecznej nieprzerwanie towarzyszy mieszkańcom miasta i okolicznych miejscowości. Choć zmieniały się 
czasy, modele gospodarki i oczekiwania klientów, idea lokalnej współpracy, odpowiedzialności i samopo-
mocy pozostała niezmienna. Dziś osiecka spółdzielnia jest przykładem instytucji, która potrafi  łączyć wielo-
letnią tradycję z nowoczesnym podejściem do prowadzenia działalności.

Spółdzielcze korzenie

Historia Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Osiecznej wpisuje się 
w szerszy kontekst powojennej odbudowy kraju. Po zakończeniu II wojny światowej 
Polska zmagała się z ogromnymi brakami towarów, zniszczoną infrastrukturą oraz 
rozproszonym handlem. Odpowiedzią na te problemy było tworzenie sieci gmin-
nych spółdzielni, których zadaniem było zapewnienie mieszkańcom wsi i małych 
miasteczek dostępu do podstawowych artykułów, usług oraz wsparcia dla rolnictwa.
Idea „Samopomocy Chłopskiej” opierała się na wspólnym działaniu, zrzeszaniu 

lokalnych inicjatyw handlowych i usługowych oraz racjonalnym gospodarowaniu 
dostępnymi zasobami. Spółdzielnie te szybko stały się ważnym elementem co-
dziennego życia społeczności lokalnych, pełniąc funkcję nie tylko gospodarczą, 
ale również społeczną.

Rozwój spółdzielni w Osiecznej

Także w Osiecznej działalność spółdzielcza rozwijała się stopniowo, odpowia-
dając na potrzeby mieszkańców miasta oraz okolicznych miejscowości. Gminna 
Spółdzielnia przejmowała i integrowała mniejsze sklepy, magazyny oraz punkty 
usługowe, tworząc spójną sieć obejmującą m.in. Osieczną, Świerczynę, Grodzisko, 
Łoniewo i Trzebanię.
W kolejnych dekadach GS „Samopomoc Chłopska” w Osiecznej znacząco posze-

rzała zakres swojej działalności. Oprócz sklepów spożywczo-przemysłowych pro-
wadziła magazyny nawozów, mieszalnię pasz, stację paliw, punkty gastronomicz-
ne, a także świadczyła usługi transportowe i posiadała własne zaplecze techniczne. 
Dla wielu mieszkańców gminy była również stabilnym i cenionym pracodawcą. 
Tak jest zresztą do dzisiaj.
Spółdzielnia odgrywała istotną rolę w lokalnej gospodarce, szczególnie w okresach 

ograniczonej dostępności towarów. Jej sklepy były miejscem codziennych zakupów, 
ale też spotkań, rozmów i wymiany informacji. GS stała się naturalnym elementem 
lokalnego krajobrazu i życia społecznego.

Nowe wyzwania

Transformacja ustrojowa lat 90. XX wieku przyniosła spółdzielniom w całym kra-
ju zupełnie nowe realia funkcjonowania. Konieczność konkurowania na wolnym 
rynku, zmieniające się przepisy prawne oraz rosnąca obecność dużych sieci han-
dlowych wymusiły głębokie zmiany organizacyjne i ekonomiczne.
W 2002 roku Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Osiecznej została 

formalnie zarejestrowana w Krajowym Rejestrze Sądowym, funkcjonując już w wa-
runkach nowoczesnej gospodarki rynkowej. Był to symboliczny moment potwier-
dzający gotowość do dalszego działania i dostosowywania się do nowych realiów.(9

/2
02

6)
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Blisko ludzi

O współczesnej roli spółdzielni oraz wyzwaniach, z jakimi mierzy się ona obecnie, 
szerzej opowiada prezes Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Osiecznej, 
Aneta Graf-Wojciechowska:
– Przede wszystkim staramy się być blisko mieszkańców. Spółdzielnia od zawsze 

powstawała z myślą o zaspokajaniu codziennych potrzeb lokalnej społeczności i ta 
idea nadal nam przyświeca. Dla wielu osób GS to nie tylko miejsce zakupów. To 
przestrzeń dobrze znana, osadzona w codzienności, kojarzona z rozmową, zaufa-
niem i pewną ciągłością międzypokoleniową. Wielu klientów pamięta jeszcze czasy, 
gdy do sklepu przychodziło się nie tylko po towar, ale też po informację i kontakt 
z drugim człowiekiem.
Jak podkreśla pani prezes, wieloletnia historia spółdzielni nie jest jedynie elemen-

tem przeszłości, lecz realnym zobowiązaniem w codziennym zarządzaniu:
– Historia zobowiązuje. Przez dziesięciolecia Gminna Spółdzielnia była ważnym 

ogniwem lokalnej gospodarki i stabilnym partnerem dla mieszkańców oraz rolników. 
Dziś realia są zupełnie inne niż kilkadziesiąt lat temu. Rynek jest otwarty, konkurencja 
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ogromna, koszty prowadzenia działalności stale rosną. Mimo to wartości takie jak 
współpraca, odpowiedzialność i stabilność pozostają aktualne. Staramy się łączyć 
je z nowoczesnym, racjonalnym podejściem do prowadzenia fi rmy.
Pani prezes zwraca również uwagę na zmieniające się oczekiwania klientów i ko-

nieczność elastycznego reagowania na te zmiany:
– Rynek bardzo się zmienił. Klienci są dziś bardziej świadomi, porównują oferty, 

oczekują jakości i dostępności. Skupiamy się na tym, co rzeczywiście jest potrzebne 
mieszkańcom gminy, a więc na podstawowych produktach, lokalnym charakterze, 
rozsądnym gospodarowaniu zasobami i utrzymaniu miejsc pracy.
Jak podkreśla, siłą spółdzielni pozostaje jej lokalność:

– Nie chcemy kopiować wielkich sieci. Naszą przewagą jest bliskość, znajomość 
realnych potrzeb mieszkańców i zaufanie budowane przez lata. To kapitał, którego 
nie da się szybko stworzyć ani kupić. Dzięki temu GS w Osiecznej wciąż ma swoje 
miejsce i sens istnienia.

Znaczenie lokalne

Obecnie Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Osiecznej prowadzi han-
del detaliczny, stację paliw, sprzedaż produktów dla rolnictwa oraz działalność zwią-
zaną z wynajmem nieruchomości. Zróżnicowany profi l działalności pozwala zacho-
wać stabilność fi nansową i elastycznie reagować na zmieniające się potrzeby rynku.
W obliczu silnej konkurencji ze strony dużych sieci handlowych spółdzielnia sta-

wia na to, co od lat jest jej największą siłą: na bliskość, znajomość lokalnych po-
trzeb oraz zaufanie budowane przez pokolenia.

Tradycja, która ma przyszłość

Dziś Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Osiecznej pozostaje sym-
bolem stabilności i ciągłości. Jest dowodem na to, że lokalne inicjatywy, oparte na 
wspólnocie i odpowiedzialności, nadal mają swoje miejsce w życiu społecznym 
i gospodarczym.
W świecie zdominowanym przez globalne marki i duże sieci handlowe działalność 

takich instytucji nabiera szczególnego znaczenia. To nie tylko część przeszłości, 
lecz żywa struktura, która współtworzy teraźniejszość i przyszłość gminy.

Historia osieckiej spółdzielni to historia ludzi, pracy i lokalnej solidarności. 
To historia, która trwa i wciąż się pisze.

ZDJĘCIA: ZE ZBIORÓW GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W OSIECZNEJ

#   SMAK TRADYCJI

Przez dwa dni Galeria Leszno była miejscem wyjątkowym. Między codziennymi zakupami i spotkaniami przy kawie, pojawiła 
się okazja, by zatrzymać się na chwilę i pomyśleć o tym, co najważniejsze – o zdrowiu. Profi laktyczna akcja „Galeria USG” przy-
ciągnęła wielu mieszkańców Leszna i okolic, pokazując, jak bardzo potrzebne są takie inicjatywy blisko ludzi.

To był wielki sukces frekwencyjny. To fakt! Jednak dla nas to również wielki alarm zdrowotny - 
mówią zgodnie organizatorzy akcji. Takie liczby pokazują, jak bardzo potrzebne są bezpłatne ba-
dania profi laktyczne i jak wielu mieszkańców nie ma na co dzień dostępu do szybkiej diagnostyki.
Pierwszego dnia uczestnicy mogli skorzystać z badań USG tarczycy, drugiego z badań USG 

jamy brzusznej. Zainteresowanie było ogromne. Przebadano prawie 200 osób, choć potrzeby 
były dużo większe. Kolejki i rozmowy z mieszkańcami pokazały jednoznacznie, że takie ini-
cjatywy są bardzo oczekiwane i odpowiadają na realne potrzeby. Dla wielu uczestników była to 
pierwsza taka diagnostyka od dłuższego czasu i jednocześnie ważny impuls, by bardziej zadbać 
o swoje zdrowie.
Akcja nie mogłaby się odbyć bez zaangażowania Galerii Leszno, która wsparła wydarzenie or-

ganizacyjnie i fi nansowo. To właśnie dzięki tej współpracy profi laktyka wyszła z gabinetów le-
karskich i stała się dostępna tam, gdzie na co dzień spotykają się mieszkańcy miasta.
Za organizację wydarzenia odpowiadała „Fundacja Mocni na Starcie”, która od lat stawia na 

działania blisko ludzi i realne wsparcie zdrowotne. Jak podkreślają przedstawiciele fundacji, tak 
duże zainteresowanie i pozytywne reakcje uczestników tylko utwierdzają ich w przekonaniu, że 
w taki sposób realnie mogą pomagać.
Fundacja już dziś planuje kolejne edycje podobnych wydarzeń, pod warunkiem pozyskania fi nan-

sowania i partnerów, którzy, tak jak tym razem, uwierzą w wartość profi laktyki. Jesteśmy pewni, 
że działając razem, możemy sprawić, by takie akcje odbywały się cyklicznie i docierały do jesz-
cze większej liczby osób - podkreśla Kasia Plewka-Chyżyńska, organizatorka wydarzenia. Zatem, 
jeśli jesteś fi rmą, która z troską chce zaangażować się w pomoc, daj znać - dodaje z uśmiechem.
„Galeria USG” pokazała, że zdrowie może być bliżej mieszkańców - dostępne, bezpłatne 

i w przyjaznej przestrzeni. To dobry punkt wyjścia do dalszych działań i dowód na to, że razem 
naprawdę można więcej.

Profi laktyka bliżej mieszkańców
Galeria USG” w Lesznie pokazała, jak bardzo jest potrzebna
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Uderzył w płot,  
był na procentach

Niektórzy trafiają jak kulą w płot, a ten 54-latek trafił jak skodą 
w płot. Niefortunnie.

Mieszkaniec gminy Lipno przejechał przez skrzyżowanie, a po kolizji jeszcze 
uciekł. Chyba jednak otrzeźwiał w przyspieszonym tempie, bo tak szybko, jak zbiegł 
z miejsca zdarzenia, tak szybko na nie wrócił. Być może doszedł do wniosku, że 
w tej sytuacji nie ma już co kombinować.
Do zdarzenia doszło na początku stycznia, w nocy, w pobliżu skrzyżowania ulic 

Spółdzielczej i Dworcowej w Lipnie. 54-latek stracił panowanie nad skodą na śli-
skiej nawierzchni, przeciął skrzyżowanie, a auto wyhamowało dopiero po uderze-
niu w ogrodzenie.
– Sprawca kolizji był nietrzeźwy. W organizmie miał przeszło 2 promile alkoholu 

– mówi Monika Żymełka, oficer prasowa KMP w Lesznie.
Pijany kierowca najpierw trafił na policyjny dołek, a później stracił prawo jazdy. 

Usłyszał zarzut kierowania pojazdem w stanie nietrzeźwości, za co grozi kara do 3 
lat pozbawienia wolności, co najmniej trzyletni zakaz prowadzenia pojazdów me-
chanicznych oraz wysoka grzywna.

(LUK)

Nalot na ziemię 
wschowską

Policjanci z Leszna zawitali na teren powiatu wschowskiego, 
aby zatrzymać mężczyznę poszukiwanego przez sądy z trzech 
województw.
Facet miał rozmach. Był poszukiwany na podstawie sześciu zarządzeń wydanych 

przez wymiar sprawiedliwości z województw wielkopolskiego, dolnośląskiego 
i lubuskiego. Przez pewien czas skutecznie się ukrywał. 28-latek z powiatu górow-
skiego miał do odbycia ponad 2,5 roku kary więzienia, jednak bardziej odpowia-
dało mu życie na wolności.
Skoro nie stawiał się na wezwania i ignorował orzeczenia sądów, sprawiedliwość 

musiała dopaść go osobiście. I tak się stało.
– Mężczyzna został zatrzymany na terenie powiatu wschowskiego i trafił do zakładu 

karnego – informuje Monika Żymełka, oficer prasowa KMP w Lesznie.
Powodem odsiadki były popełnione w przeszłości przestępstwa kradzieży, kie-

rowania pojazdem w stanie nietrzeźwości oraz jazdy pomimo sądowego zakazu.

(LUK)

Wciąż  
ten sam sklep

Około 18 razy – tyle kradzieży miała na koncie 59-letnia miesz-
kanka gminy Lipno. Wszystkie w tym samym markecie.

Trudno powiedzieć, czy miejsce szczególnie przypadło jej do gustu, czy też czuła 
się tam na tyle swobodnie, że regularnie wynosiła towar bez płacenia. Przychodziła 
co kilka dni, zawsze w godzinach porannych. Jej łupem padały głównie drobne ar-
tykuły spożywcze i przemysłowe. Towar owijała w woreczek, chowała do torebki 
i opuszczała sklep.
Do czasu.
– Dzielnicowi z Lipna ustalili, że kobieta dopuściła się kradzieży 18 razy, od wrześ-

nia do listopada 2025 roku. Łączna wartość strat wyniosła ponad 1000 złotych – 
mówi Monika Żymełka, oficer prasowa KMP w Lesznie.
Choć kwota nie wydaje się wysoka, kradzież pozostaje przestępstwem. Grozi za 

nią kara do 5 lat pozbawienia wolności.
(LUK)

Groził, strzelał  
i jeszcze kradł

Ojciec nie wytrzymał i zgłosił się na policję. Trudno się dziwić – 
jego 21-letni syn strzelał do niego z broni pneumatycznej.

Mężczyzna poinformował funkcjonariuszy, że od dwóch tygodni syn grozi mu 
śmiercią. Nie były to jednak puste słowa. W dniu zgłoszenia 21-latek oddał w jego 
kierunku strzały z pistoletu pneumatycznego, co było wyraźnym sygnałem, że spra-
wa wymaga natychmiastowej reakcji.
– Policjanci ustalili, że do zdarzenia doszło w centrum Leszna. Mężczyzna oddał 

kilkanaście strzałów z pistoletu na metalowe kulki. Na szczęście nikt nie odniósł 
obrażeń. Zatrzymaliśmy podejrzanego, a w toku dalszych czynności okazało się, że 
jest on również zamieszany w kradzieże markowych perfum w leszczyńskich droge-
riach – tłumaczy Monika Żymełka, oficer prasowa KMP w Lesznie.
21-latek usłyszał zarzuty kierowania gróźb karalnych, narażenia na niebezpieczeń-

stwo utraty życia lub zdrowia oraz kradzieży perfum o łącznej wartości ponad 5 
tysięcy złotych. Za te czyny grozi mu kara do 5 lat pozbawienia wolności. O jego 
dalszym losie zdecyduje sąd.

(LUK)

Gołoledź zbiera żniwo
38-letni kierowca samochodu dostawczego miał wiele szczęścia. Na ulicy 

Dożynkowej w Lesznie, na oblodzonym łuku drogi, wpadł w poślizg i zjechał 
z jezdni. Następnie uderzył w słup, który przewrócił się na pojazd. Samochód zo-
stał poważnie uszkodzony, jednak kierowca nie odniósł obrażeń.		      (LUK)
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„Jeżeli czegoś nie da się zrobić, potrzebny jest ktoś, kto o tym nie wie - przyjdzie i to zrobi” – cytat z filmu „Poranek kojota”   
doskonale opisuje leszczyńską działalność architekta i mistrza budowlanego Ericha Lindenburgera.

Mozart architektury
Erich Lindenburger przyszedł na świat w  Górzyskowie (obecnie dzielnica 

Bydgoszczy) jako syn Augusty i Augusta. Podobnie jak jego przybrany brat Georg 
wyuczył się zawodu technika budowlanego. O niezwykłym talencie Ericha może 
świadczyć fakt, że już w wieku zaledwie 23 lat przygotował projekt majestatycz-
nej kamienicy. Obiekt powstał w bardzo prestiżowej dzielnicy, przy dopiero wy-
tyczonej dwupasmowej jezdni przedzielonej skwerem spacerowym (dzisiejsza al. 
Mickiewicza w Bydgoszczy). Erich Lindenburger nie tylko zamieszkał w tym bu-
dynku, ale również uruchomił w nim własne biuro architektoniczne.

Pieczęć Ericha Lindenburgera

Kamienica Theodora Linke oraz fragment naczółka

W tym samym czasie projektował wielkomiejskie kamienice czynszowe, które 
zdominowały zabudowę traktu prowadzącego do bydgoskiego dworca kolejowe-
go. Jego interesujące realizacje można podziwiać m.in. przy ulicach Śląskiej oraz 
Siemiradzkiego. Przełom pierwszej dekady XX wieku okazał się także przełomem 
w jego twórczości. Erich Lindenburger zaczął podejmować innowacyjne zamówie-
nia na budynki w stylu landhaus. Nowoczesne wille powstały przy obecnej ulicy 
Chodkiewicza. W tym okresie architekt nawiązał również współpracę z przedsię-
biorcami z Leszna.
Pierwszym leszczyńskim klientem Ericha został Theodor Linke – piekarz zajmują-

cy się wypiekiem pieczywa i wyrobów cukierniczych. Marzył on o dużym budynku 
z licznymi mieszkaniami oraz rozległym, handlowym parterem. Warto zauważyć, 
że pierwotny projekt obiektu przygotował ceniony w dawnym grodzie Sułkowskich 
mistrz budowlany Franciszek Feuer. Nie zyskał on jednak akceptacji miejskich raj-
ców. Gdy wydawało się, że z tej architektonicznej mąki chleba nie będzie, do akcji 
wkroczył Erich Lindenburger.
Doświadczony już Erich zaprojektował w Lesznie imponujący narożny budynek, 

który do dziś może zachwycać. Bogato zdobiona elewacja rozciąga się zarówno od 
strony ulicy Słowiańskiej, jak i placu Metziga. To właśnie od strony placu Metziga, 
na górnej kondygnacji, umieszczono inicjały właściciela, wokół których rozgrywa 
się interesująca scena. Bez trudu można dostrzec młodzieńca trzymającego wikli-
nowe kosze, zapewne nawiązanie do profesji inwestora. Towarzyszy mu dwójka 
dzieci, a całość dopełnia bujna roślinność oraz dwa ptaki. Obecnie w budynku mie-
ści się m.in. Wydział Promocji i Rozwoju Urzędu Miasta Leszna.

Kolejnymi leszczyńskimi realizacjami Ericha Lindenburgera były dwie duże ka-
mienice czynszowe przy dzisiejszej ulicy Chrobrego. Budynki, oznaczone obecnie 
numerami 16 i 17, powstały na zlecenie mistrza bednarskiego Bertholda Schilda. 
Pierwsza z nich była pierwotnie zaprojektowana przez leszczyńskiego mistrza bu-
dowlanego Hansa Steina, jednak jego projekt przekraczał dopuszczalną wysokość 
zabudowy.
Wyśmienitych realizacji pozazdrościł także Otto Jankowski, właściciel restauracji 

Schiesswerderer (późniejszy „Raj”). Projekty przygotowane przez lokalnego ar-
chitekta Hermanna Nergera nie uzyskały aprobaty, dlatego Otto Jankowski posta-
nowił zatrudnić Lindenburgera. Budynek zaplanowano u zbiegu dzisiejszych ulic 
17 Stycznia i Racławickiej. Niestety projekt Ericha Lindenburgera nie doczekał się 
realizacji, na co najpewniej wpłynął wybuch I wojny światowej. Zachowana doku-
mentacja zdradza jednak wiele podobieństw do budynku przy ulicy Chodkiewicza 4 
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270 000 złotych na sport w gminie Rydzyna
Burmistrz Miasta i Gminy Rydzyna Kornel Malcherek wydał zarządzenie w sprawie rozstrzygnięcia otwartego 
konkursu ofert na realizację zadań publicznych w 2026 roku w zakresie kultury fizycznej i sportu. Wsparcie fi-
nansowe trafi do lokalnych klubów sportowych, które na co dzień zajmują się szkoleniem dzieci, młodzieży 
i dorosłych, promując aktywny tryb życia oraz sportową rywalizację w gminie.

Na realizację zadań z zakresu kultury 
fizycznej i sportu w 2026 roku Miasto 
i Gmina Rydzyna przeznaczyła łącznie 
270 000 złotych. Środki te zostały roz-
dysponowane pomiędzy osiem organi-
zacji sportowych działających na tere-
nie gminy, które złożyły oferty w ramach 
konkursu i spełniły wymagania formalne 
oraz merytoryczne.

Najwyższe wsparcie – 73 000 złotych, 
otrzymał RKS Rydzyniak Rydzyna, pro-
wadzący szkolenie piłkarskie na różnych 
poziomach wiekowych. 60 000 zło-
tych trafiło do Klubu Koszykarskiego 
Rycerze Rydzyna, który od lat rozwi-
ja koszykówkę wśród dzieci i młodzie-
ży oraz reprezentuje gminę w rozgryw-
kach ligowych. Dotacje w wysokości 38 
000 złotych przyznano dwóm podmio-
tom: Klubowi Sportowemu Dąbcze oraz 
Rydzyńskiej Akademii Piłkarskiej RAP 
2010. Kolejne środki – 27 000 złotych, 
otrzymała Fundacja Akademia Piłkarska 
Dąbcze.

Wsparcie finansowe trafiło również do 
mniejszych, ale prężnie działających or-
ganizacji sportowych. Stowarzyszenie 
Sportowe R-Team Rydzyna otrzyma-
ło 19 000 złotych, Klub Sportowy Run 
Team Rydzyna 10 000 złotych, a Klub 
Sportowy Sfinks Rydzyna 5 000 złotych.

- Sport odgrywa bardzo ważną rolę 
w życiu naszej gminy. Dzięki wsparciu 
finansowemu lokalne kluby mogą syste-
matycznie prowadzić szkolenie sportowe, 
rozwijać talenty dzieci i młodzieży oraz 
promować aktywny i zdrowy styl życia. 
Cieszy nas, że tak wiele organizacji sku-
tecznie angażuje mieszkańców i budu-
je sportową tożsamość gminy. To inwe-
stycja w przyszłość, nie tylko w wyniki 
sportowe, ale przede wszystkim w zdro-
wie, wychowanie i integrację lokalnej 
społeczności - podkreśla wiceburmistrz 
Rydzyny Łukasz Bartkowiak.

Przyznane dotacje zostaną przeznaczone 
m. in. na organizację treningów, udział 

w zawodach i rozgrywkach ligowych, 
zakup sprzętu sportowego oraz bieżące 
funkcjonowanie klubów. Dzięki wspar-
ciu samorządu możliwe będzie dalsze 
rozwijanie sportowych pasji miesz-
kańców. Samorząd konsekwentnie 

podkreśla, że sport pozostaje jednym 
z ważnych elementów polityki społecz-
nej i prorozwojowej gminy.

TEKST I ZDJĘCIE:  
TOMASZ MŁYNARCZYK

w Bydgoszczy. Warto go zobaczyć przy okazji wizyty w tym mieście, a najlepiej 
wybrać się na spacer szlakiem bydgoskich realizacji Ericha Lindenburgera.
Projekt dla Jankowskiego był trzecią sytuacją, w której Lindenburger „poprawiał” 

koncepcje miejscowych budowniczych. W okresie międzywojennym architekt prze-
prowadził się do Berlina, gdzie spędził resztę życia. Zmarł w wieku 96 lat.

Serdeczne podziękowania dla Anny Maj z Kujawsko-Pomorskiego Centrum 
Kultury w Bydgoszczy za udostępnienie opracowań dotyczących Ericha 
Lindenburgera autorstwa Bogny Derkowskiej-Kostkowskiej.

TEKST I ZDJĘCIA: MATEUSZ GOŁEMBKA
REPRODUKCJA: ZE ZBIORÓW BOGNY DERKOWSKIEJ-KOSTKOWSKIEJ

Erich Lindenburger, siedzący szósty od lewej strony
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Spotykamy się dzisiaj przede wszystkim, żeby porozmawiać o inwestycjach, 
zaplanowanych zarówno na ten rok, jak i kolejne lata. Które z nich w Pana 
odczuciu są kluczowe dla rozwoju miasta i życia mieszkańców?

Trzeba powiedzieć przede wszystkim, że rok 2026 to jest naprawdę bardzo wy-
jątkowy rok dla Miasta Leszna, dlatego że na inwestycje przeznaczymy dwa razy 
więcej środków, niż w ubiegłym roku, bo aż 23% budżetu miasta. Dla porównania 
w roku 2025 to było 12%. Dodatkowo, w tym roku następuje też z całą pewnością 
kumulacja dużych zadań. 
Mowa między innymi o modernizacji pływalni Akwawit. Pod koniec tego roku 

mają nastąpić pierwsze próbne rozruchy. To, że dzisiaj ten budynek wygląda jesz-
cze jak szkielet z horroru, już za chwilę zacznie się zmieniać. W okresie wakacyj-
nym będzie robiona elewacja, również ta frontowa, więc obiekt zacznie nabierać 
docelowych kształtów.
Przypomnę, że otwarcie pływalni zostało zaplanowane na połowę 2027 roku. Wiąże 

się to również z przebudową całego układu komunikacyjnego w tej części miasta, 
ponieważ trzeba zapewnić dojazd do pływalni autokarom. Tereny, które znajdują 
się na przeciwko kościoła św. Józefa też zostaną totalnie przemodelowane. Będzie 
to dobra okazja do tego, żeby stworzyć tam po prostu piękną przestrzeń miejską.
Oprócz tego, rozpoczną się prace termomodernizacyjne w Szkole Podstawowej 

numer 9 i w Zespole Szkół Rolniczo-Budowlanych. To wiąże się z czasową prze-
prowadzką części uczniów do budynku przy ul. Ostroroga 9a. 
Z całą pewnością wystartują również prace rozbiórkowe w Miejskim Ośrodku 

Kultury. W tym przypadku pojawi się bardzo dużo elementów trudnych komuni-
kacyjnie. Należy się spodziewać, że jedna nitka ul. Chrobrego będzie wyłączona 
na stałe. Być może nastąpią takie momenty, że trzeba będzie całkowicie zamknąć 
przejazd na odcinku, gdzie znajduje się MOK. 
Aktualnie trwa postępowanie przetargowe, czyli jesteśmy w trakcie wyłaniania 

wykonawcy dla tego przedsięwzięcia. Myślę, że w drugim kwartale tego roku pra-
ce rozbiórkowe powinny ruszyć. Natomiast efekt finalny zaprezentowany na wizu-
alizacjach będziemy mogli podziwiać pod koniec 2028 roku. 

Inwestycje, o których wspomniał Pan do tej pory są niezwykle skomplikowa-
ne i wieloetapowe, a przecież to nie wszystko, prawda? 

Tak, to o czym powiedziałem to największe zadania kubaturowe. Natomiast rów-
nolegle będziemy realizować bardzo odważne zamierzenia drogowe. To jest prze-
de wszystkim przebudowa ulicy Święciechowskiej, a także modernizacja ulicy 
Henrykowskiej. Mamy również w planach budowę nowego łącznika ze szpitalem, 
od ronda Roszarnia do ul. Sygietyńskiego z przebudową ul. Szpitalnej. Kolejna in-
westycja, która z kolei jest bardzo ważna dla Gronowa, to budowa łącznika od ron-
da Antoniny do ulicy Gronowskiej. 
To wszystko stanowi ważne inwestycje z punktu widzenia całego miasta, ale nie 

można zapominać, że będziemy modernizować też ulice lokalne - ulicę Śląską, 
Kujawską, Miodową, Wodną, odcinek ulicy Chopina, ulicę Sygietyńskiego - łącz-
nik bliżej Alei Konstytucji 3 Maja.
Modernizacji doczeka się także oświetlenie uliczne w wielu lokalizacjach. To jest

coś, co w moim odczuciu nie wiąże się z jakimś standardem, tylko jest zwyczajnie
elementem bezpieczeństwa. Wystarczy dzisiaj w okresie zimowym pójść po godzi-
nie 17:00 na niektóre obszary miasta i widzimy, że są tam, powiedzmy szczerze, 
egipskie ciemności. 

Lista inwestycji robi wrażenie. Porozmawiajmy teraz przez chwilę o tym, co 
z całą pewnością interesuje wszystkich, a bywa tematem niezwykle trudnym, 
czyli o pieniądzach. Czy miasto jest przygotowane finansowo na to, aby spraw-
nie realizować kolejne etapy tych wszystkich inwestycji, bez jednoczesnego 
wzrostu zadłużenia?

Wyobraźmy sobie sytuację, że możemy kupić dom za 500 tys. złotych i na zakup
tego domu dostajemy 250 tys. złotych. Brakuje nam drugie tyle, dlatego decyduje-
my się na trudny wariant kredytu hipotecznego. Osoba, która zarabia 5 tys. złotych 
na rękę miesięcznie, czyli rocznie 60 tys. złotych, bierze na siebie zobowiązanie, 
które wynosi 250 tysięcy i będzie spłacać je przez kolejne 30 lat. 
Dochody roczne Miasta Leszna to jest 700 milionów złotych. Łączny dług na ko-

niec roku będzie wynosił 300 milionów, a więc nie przekroczy połowy naszych 
dochodów rocznych. 

#  ROZMOWA Z PREZYDENTEM MIASTA LESZNA

Leszno w budowie. O inwestycjach, które zmieniają miasto
Niecałe dwa lata po objęciu urzędu przez prezydenta Grzegorza Rusieckiego Leszno znajduje się w inten-
sywnym okresie inwestycyjnym. Modernizowane ulice, zmiany na osiedlach oraz rozwój infrastruktury 
sportowej i rekreacyjnej wpływają na codzienne życie mieszkańców i kształtują przestrzeń miasta na ko-
lejne lata. O dotychczasowych działaniach, priorytetach inwestycyjnych oraz planach na najbliższą przy-
szłość rozmawiamy z prezydentem Leszna Grzegorzem Rusieckim.

Prezydent Miasta Leszna Grzegorz Rusiecki
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Leszno w budowie. O inwestycjach, które zmieniają miasto
Pokazuję ten przykład, żeby wskazać na bezpieczeństwo, a z drugiej strony na pe-

wien kontekst. Nikt o zdrowych zmysłach nie zrezygnowałby z 250 tysięcy złotych 
dotacji na budowę domu i myślę, że każdy z nas podjąłby tę trudną decyzję o tym, 
żeby się zadłużyć. Tak samo jest w przypadku miasta. Natomiast tak jak pokaza-
łem na przykładzie osobistych zobowiązań, to zadłużenie jest naprawdę na bardzo 
bezpiecznym poziomie.

Czyli mieszkańcy nie muszą się martwić?

Nie, absolutnie nie. Powiedziałbym więcej, że mamy jeszcze naprawdę duże moż-
liwości na kolejne lata. Wspominam o tym z tego powodu, że to, co nie będzie wi-
doczne w 2026 roku, ale co z całą pewnością się wydarzy, to są prace projektowe. 
Bardzo mi zależy na tym, żeby w ciągu najbliższych lat stworzyć ring wewnętrzny 

w mieście, od ulicy Zacisze, przez zaplecze Urzędu Pracy, aż do centrum przesiad-
kowego, a następnie ulicą Tama Kolejowa do nowego ronda, które powstanie przy 
Peamco. Przede wszystkim po to, żeby ten ruch, który jest w tej chwili na Alejach 
Krasińskiego wyprowadzić na taką mini wewnętrzną obwodnicę. To z kolei pozwoli 
nam w kolejnych latach na modernizację ulicy Krasińskiego, być może przemode-
lowanie ulicy Słowiańskiej w deptak. Z całą pewnością będziemy to konsultować 
z mieszkańcami.

A co z inwestycjami dotyczącymi przejętego przez miasto terenu lotniska oraz 
rewitalizacją przestrzeni publicznych, w tym terenów zielonych? Czy tutaj są 
jakieś plany/pomysły do zrealizowania w najbliższym czasie?

Ja zawsze podkreślam, że Leszno ma szczęście do ludzi. Widać to między inny-
mi w przypadku lotniska, ponieważ w spółce zarządzającej tą infrastrukturą mamy 
dwóch pasjonatów, którzy wspaniale wykonują swoje zadania. Jeżeli chodzi o plany 
związane z tym terenem to dwie flagowe imprezy, czyli Antidotum Airshow oraz 
Noc Balonowa będą wydarzeniami dwudniowymi. Z punktu widzenia miasta na-
prawdę to są topowe imprezy, które już dzisiaj wyróżniają Leszno. 
Natomiast jeżeli chodzi o tereny zielone, myślę, że mieszkańcy już dostrzegają 

pewną zmianę jakości. Rok 2025 był jeszcze czasem, kiedy pewne rozwiązania 
testowaliśmy. Natomiast ten rok ma przynieść nam wszystkim jako mieszkańcom 
poczucie, że zieleń jest zorganizowana i zadbana. Głęboko wierzę, że będziemy 
obserwowali w tym zakresie tylko poprawę.
Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę na to, że mamy przepiękny obiekt rekreacji 

w Zaborowie. Myślę tutaj o zbiorniku. W zeszłym roku zakończyliśmy budowę 
ścieżki rowerowej, teraz możemy już objechać cały ten obiekt na jednośladzie. 
W tym roku przystąpimy do prac projektowych budowy plaży miejskiej właśnie 
w Zaborowie. 
Organizowany niedawno kulig pokazał, że w przypadku większej ilości mieszkań-

ców blokuje nam się ta część miasta, więc musimy tam zbudować dogodne parkin-
gi. Tak, aby każdy, nie tylko mieszkaniec Zaborowa, mógł tam przyjechać, w sa-
mochodzie zamienić buty na rolki i ruszyć dalej.
W najbliższych dwóch, trzech tygodniach będziemy gotowi, żeby przedstawić rad-

nym i opinii publicznej koncepcję zagospodarowania całego terenu rekreacyjnego 
przy Stadionie Smoczyka, łącznie z modernizacją samego stadionu oraz jego oto-
czenia. Będzie to dobry punkt wyjścia do rozmowy na temat przyszłych możliwych 
inwestycji również w tym obszarze.

Przy projektach tak skomplikowanych i wielowątkowych, kluczowym zaso-
bem, oprócz wspomnianych już pieniędzy, z całą pewnością są ludzie.  

Chcę podkreślić to, co powiedziałem na początku, że wolumenowo inwestycji jest 
dwa razy więcej niż w ubiegłym roku. Natomiast zespół, który będzie zajmował się 
obsługą tych inwestycji jest dokładnie ten sam. 
Dlatego dziękuję wszystkim pracownikom urzędu miasta po pierwsze za ich cięż-

ką pracę, a po drugie za pisanie projektów tak dobrze, że pozyskujemy wiele mi-
lionów złotych na realizację inwestycji.
Myślę, że niewielu mieszkańców ma świadomość wyzwań proceduralnych, z jaki-

mi zmagają się pracownicy obsługujący tak duże inwestycje. Kiedy chcemy zaku-
pić cokolwiek jako osoby fizyczne, to po prostu wchodzimy do sklepu lub szukamy 
danej rzeczy w internecie, przeprowadzamy transakcję i na tym proces się kończy. 

Natomiast nas obowiązują przetargi. W przypadku tak dużych kwot, jak chociażby 
ulica Święciechowska, to jest przetarg europejski, który został ogłoszony 27. maja 
zeszłego roku, a planowane rozstrzygnięcie, czyli wybór wykonawcy nastąpi pew-
nie na początku lutego.
Także to pokazuje, że czasami jesteśmy niewolnikami proceduralnych kwestii, 

których oczywiście mieszkaniec nie musi znać, nie musi ich rozumieć, ale nas jako 
przedstawicieli administracji one również dotyczą i na każdym etapie ważny jest 
właśnie człowiek.

Czy zmiany personalne w urzędzie oraz w spółkach miejskich przynoszą 
w Pana odczuciu widoczne, korzystne rezultaty?

Przed każdym pracownikiem, bez względu na to, czy pracuje w urzędzie miasta, 
w spółce, czy w zakładach, stawiam pięć kryteriów. To są szczerość, zaangażowa-
nie, kompetencje, kreatywność i zaufanie. Jeżeli ktoś nie jest w stanie sprostać tym 
pięciu wymaganiom, to musi się zastanowić, czy jego miejsce znajduje się w na-
szej strukturze.
My wszyscy mamy rolę służebną wobec mieszkańców, ale też rolę zobowiąza-

niową. To my służymy mieszkańcom i wykonujemy swoją pracę, bo oni nam za-
ufali. Chciałbym głęboko wierzyć, że te wszystkie zmiany personalne, które były 
dokonywane w latach 2024-2025 już się zakończyły, że mamy w tej chwili bardzo 
stabilny zespół pracowników, dyrektorów, prezesów, którzy są w stanie podołać 
wszelkim wyzwaniom.

Zatrzymajmy się na moment przy mieszkańcach, a dokładnie przy cyklicz-
nych spotkaniach z nimi. Domyślam się, że są to z jednej strony okazje do roz-
mowy, szukania kompromisów i zrozumienia różnych perspektyw, a z drugiej 
być może źródło pewnych obaw czy niepewności. Jak Pan podchodzi do spot-
kań z mieszkańcami?

Spotkania z mieszkańcami mają budować przede wszystkim zaufanie wobec siebie, 
ale również służą temu, żeby się wzajemnie dobrze zrozumieć. My możemy przy 
takiej okazji wytłumaczyć, w jakich warunkach funkcjonujemy, co możemy, czego 
nie możemy, na co nas stać, a na co nie. Mieszkańcy mogą posłuchać również in-
nych mieszkańców i zauważyć, że czasami pojawiają się skrajnie różne koncepcje 
na rozwiązanie tych samych tematów.
Proszę zwrócić uwagę, że dla mieszkańca osiedla Przyjaźni czy Przylesia kwestia 

nieutwardzonych dróg na dzielnicach takich jak Zatorze, Gronowo czy Grzybowo 
totalnie nie ma znaczenia. A dla tych osób z kolei to nieutwardzenie powoduje, że 
w okresie wczesnej wiosny będą musieli zmierzyć się podtopieniami, czy błotem.
Myślę, że ciekawą inicjatywą z perspektywy mieszkańca jest budżet obywatel-

ski, który pozwala się zaangażować i daje możliwość bezpośredniego wpływu na 
to, co się dzieje w najbliższym otoczeniu. Kolejna edycja budżetu obywatelskiego 
rusza już niebawem, więc zachęcam mieszkańców do tego, żeby się włączyli w to 
przedsięwzięcie.
A ze swojej strony mogę powiedzieć, że dla mnie spotkania z mieszkańcami są bar-

dzo budujące, inspirujące i dzięki nim ładuję akumulatory. Dlatego dziękuję serdecz-
nie tym mieszkańcom, którzy chcą uczestniczyć w naszych wspólnych spotkaniach. 

W tle tych wszystkich inwestycji oraz spotkań z mieszkańcami, organizowane 
są jeszcze jedne spotkania, tym razem na innym szczeblu, czyli spotkania ze 
starostami okolicznych powiatów. Czy zaowocowały one już jakimiś efektami, 
wspólnymi przedsięwzięciami? 

Dla mnie takie rozmowy są bardzo ważne. Dotyczą one nie tylko samych staro-
stów regionu, ale mamy też regularne spotkania z wójtami i burmistrzami miast po-
wiatu leszczyńskiego. Staram się być w stałym kontakcie z zarządem wojewódz-
twa wielkopolskiego, a także utrzymywać dobre relacje z Urzędem Wojewody 
Wielkopolskiego, czy z poszczególnymi ministerstwami.
Te spotkania owocują efektami takimi jak chociażby przedłużenie umowy na współ-

prowadzenie teatru miejskiego i zwiększenie kwoty wsparcia tego teatru do 2,5 mln 
zł po każdej ze stron, czyli Miasta Leszna i Urzędu Marszałkowskiego. Łączny bu-
dżet teatru w 2026 roku to jest aż 5 milionów złotych. 
Bycie w takim stałym kontakcie z różnymi podmiotami daje nam przede wszystkim 
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dostęp do wiedzy na temat tego, jakie projekty są planowane, a także w jakich kon-
kursach miasto może startować.
Dodatkowo, spotkania ze starostami mają służyć standaryzacji usług. Chodzi o to, 

żeby ujednolicić między innymi takie kwestie jak warunki obsługi klientów, szyb-
kość załatwiania tych samych spraw, czy wielkość zatrudnienia w poszczególnych 
komórkach organizacyjnych w starostwie w Kościanie, Gostyniu, Rawiczu, czy 
w mieście Lesznie, które jest też miastem na prawach powiatu.

Zbliżamy się do końca naszej rozmowy, a ja cały czas zastanawiam się, jak 
to jest zarządzać jednocześnie tyloma projektami i to tak skomplikowanymi?

Rzeczywiście jest tak, że jedna głowa stoi na czele miasta, ale jedna głowa by tego 
miasta nie udźwignęła. Za każdym razem będę powtarzał, że kocham to co robię 
i jest to moja wielka radość, ale naprawdę bez tych ludzi, którzy pracują zarówno 
w strukturze urzędu miasta, jak i w spółkach, czy zakładach nie bylibyśmy w sta-
nie funkcjonować.
Proszę zwrócić uwagę, że to są pracownicy, którzy o godzinie 5:00 wyjeżdżają 

jako kierowcy MZK. To są pracownicy Wodociągów, którzy w niedzielę naprawiają 
awarię. To są pracownicy, którzy 24 godziny na dobę zapewniają nam ciepło z cie-
płowni. Tak mógłbym mówić o każdym zakładzie i o każdej spółce. 
Chciałbym głęboko wierzyć, że mieszkańcy dostrzegają efekty tych wszystkich 

działań. One mnie napędzają do tego, żeby starać się jeszcze bardziej.

A gdyby miał nam Pan zdradzić jedno największe wyzwanie w tej pracy, co 
by to było?

Czas. Ciągle zastanawiam się jak można go efektywniej wykorzystać ale nie na 
takie techniczne odhaczanie zadań, które należy zrealizować, tylko na rozmowę 
oraz spotkania. 

Czego życzy Pan mieszkańcom Leszna na 2026 rok? 

Przede wszystkim tego, żeby byli szczęśliwi, żeby byli zdrowi, żeby 2026 rok był 
czasem, w którym będą realizować swoje plany, spełniać marzenia, żeby byli dumni 
z tego, że są mieszkańcami Leszna i żeby potrafili zachwycić się tym miastem, przy-
najmniej tak jak zachwycają się nim osoby z zewnątrz, które odwiedzają Leszno.

Realizowane i planowane inwestycje pokazują, że Leszno konsekwentnie sta-
wia na poprawę jakości życia mieszkańców. Choć tempo zmian wiąże się cza-
sem z utrudnieniami, skala prowadzonych działań ma w dłuższej perspektywie 
przynieść miastu nową jakość. Jak podkreśla prezydent Grzegorz Rusiecki, 
najbliższe lata mają być czasem dalszych, przemyślanych inwestycji, które będą 
służyć mieszkańcom i budować nowoczesne, funkcjonalne Leszno.

                                                                                          DZIĘKUJĘ ZA ROZMOWĘ.
                                                                                          AGNIESZKA MIKA
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więcej informacji:

Leszno, al. Marsz. J. Piłsudskiego 4

tel. 65 529 63 13

Nowa Toyota C-HR+ to elektryczny SUV, który łączy odważny design,
sportowy charakter i nowoczesną technologię. W pełni elektryczny napęd
zapewnia 343 KM mocy, przyspieszenie do 100 km/h w 5,2 sekundy i zasięg
do 600 km, a kompaktowe proporcje na platformie e-TNGA gwarantują
pewność i komfort jazdy.

Futurystyczny wygląd, przestronne wnętrze z 14-calowym ekranem
multimedialnym i systemy bezpieczeństwa Toyota T-Mate sprawiają, że C-
HR+ przyciąga spojrzenia i zapewnia prawdziwą radość z jazdy.

Zarezerwuj swoją już dziś i wyrusz w nowym stylu!

PRZEDSPRZEDAŻ JUŻ 9 LUTEGO
TOYOTA C-HR+
NOWA

WYPRZEDAŻ 2025 TRWA!

W Lexus Leszno trwa Wyprzedaż Rocznika 2025! Wybrane modele dostępne są w obniżonych cenach, z szybkim terminem odbioru oraz atrakcyjnym finansowaniem
Kinto One. Skorzystaj z okazji i nie pozwól, by te oferty przeszły obok Ciebie! Zapraszamy do naszego salonu - nasi doradcy przedstawią wszystkie szczegóły.

Lexus LBX
w cenie od 133 800 zł brutto

lub w atrakcyjnej racie od 790 zł
netto miesięcznie

Lexus RX
w cenie od 285 900 zł brutto

lub dostępny w racie od 1 730 zł
netto miesięcznie

Lexus UX
w cenie od 153 900 zł brutto

lub w atrakcyjnej racie od 999 zł
netto miesięcznie

Lexus NX
w cenie od 209 900 zł brutto
lub dostępny w racie od 1 250 zł

netto miesięcznie

Leszno, al. Marszałka Józefa Piłsudskiego 4, tel.: 65 529 37 37

PRZEDSPRZEDAŻ JUŻ 9 LUTEGO

Nowa Toyota C-HR+ to elektryczny SUV, który łączy odważny design,
sportowy charakter i nowoczesną technologię. W pełni elektryczny napęd
zapewnia 343 KM mocy, przyspieszenie do 100 km/h w zapewnia 343 KM mocy, przyspieszenie do 100 km/h w 5,2 sekundy i zasięg5,2 sekundy i zasięg



20 # ZDROWY STYL ŻYCIA

Morsowanie zimą. Moda czy zdrowy nawyk?
Jeszcze kilkanaście lat temu widok ludzi wchodzących zimą do lodowatej wody budził zdziwienie, a nawet niedowierzanie. Dziś 
morsowanie stało się jednym z najpopularniejszych zimowych trendów prozdrowotnych. W niemal każdej miejscowości działa-
ją kluby morsów, a media społecznościowe pełne są zdjęć uśmiechniętych osób zanurzonych po szyję w przerębli lub jeziorze 
skutej lodem. Jakie korzyści przynosi regularna kąpiel w zimnej wodzie i kto powinien jej unikać?

Morsy z Leszna, w szczególności z klubu „YETI”, najczęściej biorą zimne kąpie-
le w Jeziorze Łoniewskim w Osiecznej. Plaża w Osiecznej jest też głównym miej-
scem spotkań miłośników morsowania z regionu leszczyńskiego, gdzie regularnie 
organizują wspólne rozgrzewki i wejścia do wody. Sezonowe akcje przyciągają 
tam liczne grupy morsów ceniących sobie zdrowy styl życia. Morsowanie to nie 
jest wyczyn ani sport ekstremalny. To przede wszystkim sposób na dbanie o zdro-
wie i budowanie relacji między ludźmi. W naszym klubie spotykają się osoby w róż-
nym wieku, z różnych środowisk. Łączy nas jedno: chęć ruchu, kontaktu z naturą 
i wspólnego spędzania czasu, niezależnie od pogody - mówi Krzysztof Zygmunt, 
prezes Klubu Morsów YETI.

Czym jest morsowanie i dlaczego zyskuje na popularności?

Morsowanie to krótkotrwałe zanurzanie ciała w bardzo zimnej wodzie, zazwyczaj 
o temperaturze od 0 do 8°C. Najczęściej praktykowane jest zimą w jeziorach, rze-
kach lub w morzu. Kąpiel trwa zwykle od kilkunastu sekund do kilku minut i od-
bywa się bez pianki ochronnej, jedynie w stroju kąpielowym, czapce i czasem rę-
kawiczkach. Kluczowe jest tu słowo „krótkotrwałe”. Nie polega ono na pływaniu 
ani długim przebywaniu w wodzie, lecz na kontrolowanym, intensywnym bodźcu 
dla organizmu. Zawsze podkreślamy, że rozsądek jest ważniejszy niż ambicja. Nie 
namawiamy nikogo do długiego przebywania w wodzie. Początkującym wystarczy 
kilkanaście sekund. Najważniejsze jest bezpieczeństwo, dobra rozgrzewka i to, by 
nigdy nie morsować samemu ani po alkoholu - zaznacza Krzysztof Zygmunt.

Współczesny styl życia, stres, brak ruchu, ogrzewane pomieszczenia i ograniczony 
kontakt z naturą, sprawia, że coraz więcej osób szuka naturalnych sposobów na po-
prawę zdrowia i samopoczucia. Morsowanie idealnie wpisuje się w ten trend. Nie 
wymaga drogiego sprzętu, karnetu ani specjalnych warunków, a jednocześnie daje 
silne odczucia fizyczne i psychiczne

Regularne morsowanie może prowadzić do lepszej adaptacji organizmu na zimno, 
a tym samym do rzadszych infekcji górnych dróg oddechowych. Ekspozycja na ni-
ską temperaturę stymuluje układ immunologiczny i poprawia zdolność organizmu 
do reagowania na stresory środowiskowe. Nagły kontakt z zimną wodą powoduje 
gwałtowne obkurczenie naczyń krwionośnych, a po wyjściu z wody, ich rozszerze-
nie. Ten mechanizm działa jak trening dla układu krążenia, poprawiając jego ela-
styczność i wydolność. Wielu mieszkańców Leszna i naszego regionu, mówi nam, 
że długo się wahali, bo bali się zimna – dodaje prezes Klubu YETI. Tymczasem po 
pierwszym wejściu do wody okazuje się, że to bardziej bariera w głowie niż realny 
problem. Oczywiście każdy musi słuchać swojego organizmu, ale jeśli ktoś jest zdro-
wy i dobrze przygotowany, morsowanie może dać ogromną satysfakcję.

Zanurzenie ciała w zimnej wodzie pobudza wydzielanie endorfin, dopaminy i sero-
toniny, hormonów odpowiedzialnych za dobre samopoczucie. Wiele osób zauważa 
wyraźną poprawę nastroju, większą energię i odporność psychiczną. Dla niektórych 
jest to skuteczny element walki z przewlekłym stresem czy obniżonym nastrojem. 
Regularne kąpiele w zimnej wodzie zwiększają tolerancję na niskie temperatury. 

W dniach od 5 do 8 lutego odbywa się w Mielnie 23. Międzynarodowy Zlot 
Morsów. Niemal 9 000 morsów jednocześnie wchodzi wtedy do wody. To 
niesamowite wydarzenie i atmosfera, którą trzeba przeżyć. To morze po-
zytywnej energii!

Na zdjęciu: po lewej stronie - prezes Klubu Morsów YETI Krzysztof 
Zygmunt wraz ze swoim 78-letnim tatą Ryszardem 
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Osoby morsujące często lepiej znoszą chłód, rzadziej marzną i szybciej adaptują 
się do zmian pogody. Zimne kąpiele są od lat stosowane przez sportowców jako 
metoda przyspieszająca regenerację po wysiłku fizycznym. Zmniejszają mikrosta-
ny zapalne, obrzęki i uczucie „zakwasów”.

Przeciwwskazania!

Choć morsowanie ma wiele zalet, nie jest aktywnością uniwersalną. Istnieją sytu-
acje, w których kontakt z lodowatą wodą może być niebezpieczny. Do bezwzględ-
nych przeciwskazań należą: choroby serca (np. choroba wieńcowa, arytmie, niewy-
dolność serca), niekontrolowane nadciśnienie tętnicze, przebyte niedawno zawały 
lub udary, epilepsja, ciężkie choroby nerek, zaawansowana astma oraz aktywne in-
fekcje i gorączka. Względne przeciwwskazania, wymagające konsultacji lekarskiej 
obejmują: choroby tarczycy cukrzycę, problemy z krążeniem obwodowym, niską 
masę ciała i przewlekłe choroby autoimmunologiczne. Szczególną ostrożność po-
winny zachować osoby starsze oraz te, które nigdy wcześniej nie miały kontaktu 
z zimnymi kąpielami.

Zasady bezpiecznego morsowania

Aby morsowanie było korzystne, a nie ryzykowne, należy przestrzegać kilku pod-
stawowych zasad:
- nigdy nie morsuj samotnie, obecność innych osób to podstawa bezpieczeństwa,
- nie wchodź do wody po alkoholu, to jedna z najczęstszych przyczyn wypadków,
- zaczynaj stopniowo, pierwsze wejścia powinny trwać kilkanaście sekund,
- zadbaj o rozgrzewkę przed wejściem, dynamiczne ćwiczenia przygotują mięśnie 

i układ krążenia,
- chroń głowę, dłonie i stopy, czapka i buty neoprenowe znacznie zmniejszają ry-

zyko wychłodzenia,
- po wyjściu szybko się ogrzej, suche ubrania, ciepła herbata i ruch są kluczowe.

Wbrew pozorom morsowanie nie polega na biciu rekordów ani imponowa-
niu innym. Najważniejsza jest regularność, umiar i słuchanie własnego orga-
nizmu. Dla jednych będzie to kilkadziesiąt sekund raz w tygodniu, dla innych 
kilka minut i częstsze kąpiele. Morsowanie może stać się wartościowym ele-
mentem zdrowego stylu życia, pod warunkiem że traktujemy je z szacunkiem 
i rozsądkiem. Zimna woda nie jest wrogiem, ale tylko wtedy, gdy wchodzimy 
do niej przygotowani.

                                                                TEKST: TOMASZ MŁYNARCZYK
                                                                ZDJĘCIA: FB / KLUB MORSÓW YETI VER. 2.0

Wśród miłośników zimnych kąpieli są również dzieci. Na zdjęciu 9-letni 
Paweł wraz z uczestniczkami świątecznego morsowania



22 # SPORT

ŻUŻEL
Poznaliśmy nowego Indywidualnego Mistrza Australii. Po złoty medal sięgnął obroń-
ca tytułu Jack Holder. Srebrny krążek wywalczył Jaimon Lidsey, natomiast na najniż-
szym stopniu podium stanął Rohan Tungate. Z kolei w Indywidualnych Mistrzostwach 
Oceanii najlepszy okazał się Keynan Rew. Drugie miejsce zajął Rohan Tungate, a trze-
cie Jaimon Lidsey.

EKSTRALIGA
Fogo Unia Leszno przedstawiła wstępny harmonogram spotkań kontrolnych przed 
rozpoczęciem ligowych zmagań. W  weekend 21–22 marca podopieczni Rafała 
Okoniewskiego zmierzą się z Hunters PSŻ Poznań. Dwumecz z Orlen Oil Motorem Lublin 
zaplanowano na 25 i 26 marca. Z kolei 1–2 kwietnia leszczynianie rozegrają sparingi 
z Betard Spartą Wrocław. Przed rywalizacją z zespołem z Dolnego Śląska zaplanowano 
76. Memoriał im. Alfreda Smoczyka, który ma się odbyć 29 marca. Klub poinformował 
także o nowym wzmocnieniu. Do drużyny Fogo Unii Leszno dołączył Cooper Rushen. 
Młody zawodnik z Wielkiej Brytanii podpisał z leszczyńskim klubem wieloletni kontrakt.

TENIS STOŁOWY
Od wyjazdowego zwycięstwa rundę rewanżową I ligi (grupa południowa) rozpoczę-
ły tenisistki Wametu Dąbcze. W odległym Rzeszowie pokonały miejscowy zespół aż 
9:1. Na dorobek punktowy zapracowały: Natalia Michorczyk, Alicja Łebek oraz Miriam 
Carnovale, zdobywając po 2,5 punktu. 1,5 „oczka” dołożyła Sandra Kozioł. Wysoko 
poprzeczkę zawiesiły natomiast rywalki z Wrocławia. Zespół z gminy Rydzyna uległ 
wrocławiankom 3:7. Po jednym punkcie wywalczyły Alicja Łebek, Miriam Carnovale 
oraz Julia Borowska.

FUTSAL
Wiele emocji dostarczył wyjazdowy pojedynek leszczyńskich futsalistów w Gliwicach. 
Ostatecznie faworyzowany Piast Gliwice pokonał drużynę z Leszna 4:3. W kolejnym me-
czu, rozegranym na parkiecie leszczyńskiego Trapezu, zawodnicy GI Malepszy Leszno 
nie pozostawili złudzeń rywalom z Opola. Pewnie triumfowali, ustalając wynik spotka-
nia z Dreman Exlabese Opole na 7:3. Leszczyńscy futsaliści zanotowali również sukces 
w rozgrywkach pucharowych. Pokonując Wiarę Lecha Poznań 5:2, wywalczyli awans 
do ćwierćfinału Pucharu Polski.

KOSZYKÓWKA KOBIET
Innego początku roku oczekiwaliby kibice leszczyńskich koszykarek. Lou Tęcza Leszno 
zanotowała serię czterech porażek. Wyjazdowe spotkanie z ŁKS KK Łódź zakończyło się 
wysoką przegraną 46:92. W Ziębicach leszczynianki uległy miejscowej Sparcie 46:90. 
Bez triumfu zakończył się również pojedynek na własnym parkiecie, gdzie Akopol 
Korona 1919 AZS PK Kraków zwyciężyła 62:52. Przełamanie nie nastąpiło także w spot-
kaniu w Łańcucie -tamtejszy GMM Inox Merger Logistics wygrał 88:41.

KOSZYKÓWKA MĘŻCZYZN
Znacznie lepiej nowy rok rozpoczęli koszykarze Novimex Polonii 1912 Leszno. W pierw-
szym meczu pokonali na wyjeździe Polonię Opole 83:76. Ze zmiennym szczęściem ra-
dzili sobie w kolejnych spotkaniach - w Bydgoszczy ulegli miejscowej Polonii 101:107. 
Rehabilitacja nastąpiła już w następnym meczu. Po niezwykle zaciętym pojedynku 
leszczynianie pokonali Żubry Białystok 67:66. W derbowym starciu lepsi okazali się 
jednak koszykarze z Poznania – Enea Basket triumfowała 83:72. Ostatnie domowe 
spotkanie przyniosło kolejną wygraną Novimex Polonii. Tym razem leszczynianie zwy-
ciężyli Resovię Rzeszów 78:74.

OPRACOWANIE: MATEUSZ GOŁEMBKA
ZDJĘCIE: JAKUB SCHWARZ / CZARNY PRODUCTIONS

Żużlowcy Fogo Unii Leszno - od lewej: Ben Cook, Keynan Rew, Grzegorz 
Zengota i Janusz Kołodziej



23# ZAPROSZENIE

Szczegóły na:        / Morsy YETI ver. 2.0
Ratowanie Marzanny. Zima zostaje z nami!



24 # GODNE UWAGI

REKLAMA

Oddał życie ukochanemu Lesznu
Na budynku Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Lesznie odsłonięta została tablica pamiątkowa, poświęcona dok-
torowi Marianowi Kowalskiemu. – Swoje pracowite życie oddał ukochanemu Lesznu – mówił podczas uroczystości  
Andrzej Jacek Kowalski, bratanek doktora.

Dr n. med. Marian Kowalski żył w latach 1911-1973. Leszno opuścił na dłużej tyl-
ko dwukrotnie: na czas studiów medycznych oraz walk w drugiej wojnie światowej. 
Nie założył rodziny i w pełni poświęcił się działalności zawodowej i społecznej.

- Pracował w pogotowiu ratunkowym. Był lekarzem Unii Leszno. Pracował w szpi-
talu, gdzie uruchomił kilka nowych oddziałów. Był radnym Rady Miejskiej Leszna 
kilku kadencji. Otworzył Stację Sanitarno-Epidemiologiczną w Lesznie. Aktywnie 
udzielał się w Polskim Czerwonym Krzyżu oraz w innych stowarzyszeniach. Znany 
jako wrażliwy, niosący pomoc potrzebującym i oddany służbie zdrowia – wspomi-
nał Andrzej Jacek Kowalski, dziękując za ideę uhonorowania stryja. 
Inicjatorką ufundowania tablicy pamiątkowej była Leokadia Sosińska z Leszna, 

dawna pracownica sanepidu. 

– O doktorze Kowalskim można by długo mówić. Pozostawił trwały ślad w naszych 
sercach i umysłach. Przede wszystkim dawał nam ogromne poczucie bezpieczeń-
stwa i uczył nas odpowiedzialności – mówiła pani Leokadia. 
We wspomnieniach pozostał jako wspaniały współpracownik, kierownik, dyrektor, 

człowiek i wzór pracodawcy. 

- Zawsze nienagannie ubrany: krawat, garnitur, kapelusz – wzór męskiej elegan-
cji. Uczył nas też, by zawsze zachowywać spokój w kontaktach z interesantami, 
odpowiadając z kulturą, spokojnie, nie udowadniając, że wszystko wiemy lepiej. 
Zalecał wydawać decyzję czy opinię zgodnie z przepisami – ale bez niepotrzebnych 
awantur – opisywał Zdzisław Rzeźniczak, dyrektor Powiatowej Stacji Sanitarno-
Epidemiologicznej w Lesznie, powołując się na książkę „Wybudzeni. Portrety le-
karzy Leszna” pod redakcją Lidii Dymalskiej-Kubasik. - Jakże ważne są to cechy 
pracowników Inspekcji Sanitarnej również obecnie – dodał.

Tablica upamiętniająca doktora Mariana Kowalskiego zawiera wpis: „Tablica ta 

jest wyrazem wdzięczności dla wszystkich, którzy przez lata pracy propagowali 
oświatę zdrowotną wśród mieszkańców Leszna”.

- Miasto to przede wszystkim jego mieszkańcy, i pamięć o nas trwa tak długo, dopó-
ki pozostajemy w czyjejś pamięci – podkreślił prezydent Leszna Grzegorz Rusiecki, 
dziękując za inicjatywę uhonorowania zasłużonego mieszkańca.

TEKST: KINGA ZYDOROWICZ-MATYSIAK 
ZDJĘCIA:  ARCHIWUM PSSE W LESZNIE

W uroczystości odsłonięcia tablicy pamiątkowej uczestniczyli m. in. (od le-
wej) Lidia Dymalska-Kubasik, Zdzisław Rzeźniczak, prezydent Grzegorz 
Rusiecki,  Andrzej Jacek Kowalski oraz Leokadia Sosińska
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Najcieplejszy dzień w roku!
34. Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy w Lesznie przeszedł do historii. 

25 stycznia był dniem, w którym całe miasto grało razem. Scenę na Rynku wypeł-
niły koncerty, pokazy taneczne, licytacje, animacje, radość i mnóstwo dobrej ener-
gii, którą wspólnie wysłaliśmy w świat. Ale WOŚP działo się także poza sceną. 
W Siema Shopie można było zajrzeć na kiermasz, w Bibliotece Ratuszowej dzieci 
zabawiał Teatrzyk Pompon, miasto można było objechać zabytkowym autobusem, 
a miłośnicy motoryzacji mogli podziwiać wystawę samochodów. Wieczór zwień-
czyło Światełko do Nieba oraz widowiskowy fireshow. To był zdecydowanie naj-
cieplejszy dzień w roku — nie z powodu pogody, ale dzięki gorącym sercom dar-
czyńców. Dla mnie WOŚP to trochę taka wigilia dobrych ludzi: pełna życzliwości, 
wzruszeń i poczucia, że razem możemy naprawdę wiele. 

TEKST I ZDJĘCIA: MAGDALENA WOŹNA
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Kiedy związek przestaje być walką, a zaczyna być relacją
Wiele par w pewnym momencie zaczyna mówić: „To już nie jest partnerski związek”. Padają słowa o nierówności, zmęczeniu, po-
czuciu, że jedna strona daje więcej, pamięta więcej, ogarnia więcej. Często towarzyszy temu frustracja i pytanie: czy my w ogóle 
jeszcze gramy do jednej bramki? Czy jest to odpowiedni moment, by wycofać się z relacji? A może idealny do tego, by podjąć 
walkę o coś lepszego? Budowane wspólnie przez "dłuższą chwilę", jest warte zachodu. Potrzebna tu jednak dojrzałość obu ze 
stron.

Psychologia relacji pokazuje, że part-
nerstwo nie rozpada się nagle. Rzadko 
przyczyną jest jedno wydarzenie. 
Znacznie częściej są to drobne, co-
dzienne momenty, w których przestaje-
my się do siebie zwracać – nie dlatego, 
że nie kochamy, ale dlatego, że jeste-
śmy zmęczeni, rozproszeni, przeciążeni 
odpowiedzialnością.

W wielu związkach to zmęczenie bywa 
kluczowe. Na relację nakładają się co-
dzienne obowiązki, odpowiedzialność, 
presja finansowa, a często także opieka 
nad innymi. Partnerstwo zaczyna przy-
pominać projekt logistyczny: kto odbie-
ra, kto płaci, kto pamięta. Emocje scho-
dzą na dalszy plan, bo „nie ma na nie 
przestrzeni”.

A jednak to właśnie brak tej przestrzeni 
najczęściej boli najbardziej.

Badania nad trwałością związków po-
kazują, że o jakości relacji nie decydują 
wielkie rozmowy ani spektakularne ge-
sty, ale drobne sygnały: pytanie rzucone 
mimochodem, spojrzenie, dotyk, zain-
teresowanie tym, co dla drugiej osoby 
ważne. Kiedy te sygnały przestają być 
zauważane, w związku zaczyna narastać 
emocjonalna samotność – jedna z naj-
trudniejszych form oddalenia.

W tym miejscu często pojawia się mit 
partnerstwa rozumianego jako ideal-
ne 50/50. Tymczasem w  realnym ży-
ciu równowaga nie polega na matema-
tycznej równości, ale na wrażliwości na 
to, kto w danym momencie niesie wię-
cej. Są okresy, gdy jedno z partnerów 
jest w kryzysie, przeciążone, wypalone 
– i wtedy drugie przejmuje więcej od-
powiedzialności. Problem zaczyna się 
nie wtedy, gdy jest nierówno, ale wtedy, 
gdy ta nierówność przestaje być widzia-
na i nazywana.

W  wielu związkach napięcie narasta 
także dlatego, że partnerzy funkcjonu-
ją z zupełnie innymi stylami reagowa-
nia na trudność. Jedno potrzebuje roz-
mowy i bliskości, drugie wycofuje się, 
milknie, zamyka w sobie. Im bardziej 
jedno „goni”, tym bardziej drugie „ucie-
ka”. To nie jest zła wola – to często efekt 
głęboko zakorzenionych wzorców przy-
wiązania, które aktywują się szczególnie 
silnie w momentach stresu.

Z zewnątrz wygląda to jak brak zaan-
gażowania albo nadmierne wymagania. 
Od środka jest to próba poradzenia so-
bie z napięciem w jedyny znany sposób.

Warto też powiedzieć wprost: partner-
stwo często rozpada się nie dlatego, że 
przestaliśmy się kochać, ale dlatego, że 
przestaliśmy się regulować emocjonal-
nie nawzajem. Każdy z nas potrzebuje 
w relacji poczucia bycia zauważonym 
i ważnym. Gdy tego brakuje, pojawia 
się rozdrażnienie, krytyka, dystans – me-
chanizmy obronne, które mają chronić 
przed zranieniem, a w praktyce jeszcze 
bardziej oddalają.

Nie pomaga też społeczny przekaz, że 
„dobry związek to taki, w którym się 
nie kłócimy”. Konflikty są naturalne 
i nieuniknione. Problemem nie jest ich 

obecność, ale sposób, w jaki się w nich 
gubimy – gdy zamiast ciekawości poja-
wia się obrona, a zamiast rozmowy lista 
pretensji zbieranych miesiącami.

Dojrzałe partnerstwo nie polega na bra-
ku kryzysów, lecz na zdolności powro-
tu do siebie po trudnym czasie. Czasem 
wymaga to zatrzymania się i uczciwego 
przyjrzenia się temu, co się dzieje: bez 
obwiniania, ale też bez zamiatania pod 
dywan. Czasem potrzebna jest pomoc 
z zewnątrz – rozmowa z terapeutą, war-
sztaty, zmiana sposobu komunikacji. To 
nie jest porażka związku. To sygnał, że 
relacja jest na tyle ważna, że warto o nią 
zadbać.

Partnerstwo nie polega na tym, że dwo-
je ludzi zawsze stoi po tej samej stronie 
i ma te same potrzeby. Polega na goto-
wości, by się do siebie przesuwać, nawet 

gdy chwilowo jesteśmy daleko. Czasem 
bliżej jest zrobić krok w tył i posłuchać, 
zamiast iść do przodu z własną racją. 
Nie każde napięcie jest sygnałem końca. 
Często jest informacją, że coś domaga 
się zmiany: sposobu rozmowy, podzia-
łu odpowiedzialności, tempa życia albo 
uważności, która gdzieś po drodze znik-
nęła. Dojrzałość w związku nie polega 
na braku kryzysów, ale na umiejętności 
zatrzymania się w porę — zanim cisza 
stanie się bezpieczniejsza niż rozmowa.

I choć nie ma jednej recepty na partner-
stwo, jest jedna wspólna cecha relacji, 
które mają szansę przetrwać: gotowość, 
by przestać się chronić przed sobą i za-
cząć być ze sobą naprawdę.

TEKST: BARBARA KRAWCZYK
ZDJĘCIE: WWW.CANVA.COM
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Wyróżnione przypadki styczniaWyróżnione przypadki stycznia

JOANNA KALISKA
PODOLOVE LESZNO
Leszno, ul. Niepodległości 29/2
tel. 509 901 102
www.facebook.com/PODOloveLeszno

Przedstawiam Państwu efekty mojej pracy
na przykładach wyróżnionych terapii
minionego miesiąca.

Zdjęcia przedstawiają porównanie stanów
paznokci w dniu zgłoszenia problemów
przez Pacjentów oraz rezultaty, które udało
się uzyskać dzięki zabiegom
podologicznym w moim gabinecie.

Przy zdjęciach krótko opisuję rodzaj
problemu i historię danego przypadku.

Onychogryfoza.

72-letnia Pacjentka zgłosiła się do
naszego gabinetu z wieloletnim

problemem paznokci pogrubiałych,
silnie zdeformowanych, o charakterze

onychogryfozy. 
Z powodu zaawansowanego stanu oraz

braku odpowiednich narzędzi
paznokcie nie były skracane od lat, co

powodowało ból i znaczny dyskomfort
w codziennym funkcjonowaniu.

Podczas specjalistycznego zabiegu
podologicznego bezpiecznie

opracowaliśmy zmiany, przywracając
stopom ulgę i estetykę. Efekt był dla

Pacjentki wręcz szokująco pozytywny.
Natychmiastowa poprawa komfortu i

ogromna radość. Dla nas to kolejny
dowód, jak realnie możemy poprawiać

jakość życia.
Odcisk z przetoką.

W październiku 2025. roku do naszego gabinetu zgłosiła się Pacjentka z bardzo
bolesnym odciskiem, który znacznie utrudniał jej chodzenie. Była już po wizycie u

innego Specjalisty, gdzie usłyszała, że jedynym rozwiązaniem problemu jest operacja
palca młotkowatego. Załamana, pełna lęku i niegotowa na zabieg chirurgiczny, z

polecenia Córki trafiła do nas. Podczas dokładnego opracowania zmiany okazało się,
że pod zrogowaceniem obecna jest głęboka, wymagająca leczenia rana. Szczegółowo

wyjaśniliśmy przyczynę dolegliwości i zaproponowaliśmy plan terapii. Dzięki
zaufaniu Pacjentki oraz Jej dużemu zaangażowaniu, po 3 miesiącach palec był

całkowicie zdrowy,bez bólu i bez konieczności operacji.

Wrastanie paznokcia.

Podczas rejestracji telefonicznej Mama Pacjenta określiła problem
krótko: „rozgrzebany palec”. W gabinecie okazało się, że mamy do
czynienia z zaawansowanym wrastaniem paznokcia, silnym stanem
zapalnym i bardzo dużym bólem. 

Już po pierwszej wizycie udało się opanować dolegliwości i rozpocząć
skuteczną terapię. Na drugiej wizycie mogliśmy ją zakończyć – po 9.
tygodniach palec był całkowicie zdrowy, bez stanu zapalnego, a ubytki
płytki paznokciowej odrosły do pełnej, prawidłowej długości,
umożliwiając bezpieczne zakończenie terapii.

REKLAMA
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OPRACOWAŁA: MAGDALENA WOŹNA
ZDJĘCIE: ALEKSANDRA WELS

Agnieszka Chwat
Żyć w zgodzie ze sobą oznacza dla mnie…  

…słuchać własnego serca i własnej intuicji. Być cierpliwym dla siebie. Troszczyć się 
o siebie jak o osobę, którą bardzo się lubi.

Jestem fizjoterapeutką, która…   

…przeszła długą i wyboistą drogę, by być tu, gdzie dziś jest. Dowiedziałam się przez 
to, jak ważne jest zdrowie psychiczne. Mam za sobą: wypalenie zawodowe, kryzys eg-
zystencjalny, naukę mówienia „nie” i jeszcze kilka innych dużych tematów. Dzięki temu 
w swojej pracy stawiam na holistyczne podejście do CZŁOWIEKA.

Elektrownia to…   

…Twój AZYL. Centrum treningu i fizjoterapii, gdzie zarażamy pozytywną energią. 
Stawiamy na jakość, edukację i bezpieczeństwo. Liczą się dla nas relacje i to by każde-
go traktować z należytym szacunkiem. 

Marzę o… 

…stworzeniu grupy wsparcia dla samotnych seniorów, którzy borykają się z proble-
mem osamotnienia. Chciałabym również nagrywać podcasty. 

Najbardziej lubię siebie za…     

…odwagę, by dzielić się prawdą. Prawdą o trudach życia, jak też o dostrzeganiu pięk-
na w małych rzeczach. 

Moment, który zmienił moje życie…      

…to dzień, w którym zdałam sobie sprawę, że mogę kontrolować własne myśli. Dzięki 
temu okiełznałam swojego wewnętrznego krytyka. 

Dzień zaczynam od…    

…gdy otworzę oczy, spoglądam przez okno na niebo. Myślę o pogodzie. Obserwuję 
w ciszy. Wstaję powoli (nie zrywam się) i włączam czajnik z wodą. Idę do toalety. 
Pierwsze co wypijam to kubek letniej, przegotowanej wody z cytryną. 

Są kobiety, przy których od razu chce się zwolnić. Złapać 
oddech. Poczuć ciało i być tu i teraz. Agnieszka jest jedną z nich. 
Fizjoterapeutka, fizjomentorka i trenerka medyczna, właścicielka 
Studia Treningu i  Fizjoterapii Elektrownia w  Lesznie. Jej pasją 
i codziennością jest zdrowy tryb życia, rozumiany szerzej niż tylko 
ruch czy dieta. To uważność na siebie, wybieranie tego, co dobre, 
i  zgoda na życie w  rytmie, który naprawdę służy. Agnieszka od 
kilku lat współtworzy kobiece wyjazdy „Przepływ po swojemu” – 
czas głębokiego relaksu, przestrzeń na odkrywanie siły, jaka kryje 
się w płynności życia. Agnieszka ma w sobie niezwykłą energię, 
przy której chce się ogrzać. Fizjoterapeutka to za mało — to raczej 
fizjoterapeutka duszy. Jej uśmiech otwiera serca, przyciąga ludzi 
i sprawia, że chce się być blisko. Może jest talizmanem, a może 
delikatną tarczą — ale jedno jest pewne: obok niej czuje się ciepło, 
ciekawość i wdzięczność za to, jak pięknie potrafi mówić o świecie, 
jak uważnie go pokazuje i jak bardzo kocha ludzi. Agnieszka wierzy, 
że prawdziwa siła zaczyna się od zatrzymania. Uwielbia naturę, 
piesze wędrówki, muzykę instrumentalną i sztukę, a także technikę 
automasażu, którą dzieli się ze światem. 

Moje ulubione miejsce w Lesznie to…     

…Elektrownia oczywiście! Natomiast idąc dalej w kierunku Ratusza, moi ulubieńcy 
to: park przy placu Tadeusza Kościuszki - za śpiew ptaków i korony drzew. „Primavera” 
- za schabowego z kością i przemiłą obsługę. „Między Nami” - za włoski tost i uśmie-
chy od ucha do ucha.

Jedna zmiana (mała, ale realna), którą każda kobieta może 
wprowadzić, by poczuć się lepiej w swoim ciele to…     

…dotykanie swojego całego ciała z szacunkiem i czułością.

Moje życiowe motto brzmi…     

…bądź swoim PRZYJACIELEM

Moja ulubiona książka to…     

…”Jak zerwać z nałogiem bycia sobą” - z polecenia mojej mentorki. Tytuł od razu 
mnie zaintrygował. A treść tej książki jest zdecydowanie niesamowita i warta uwagi. 
W końcu zrozumiałam co to fizyka kwantowa. Gorąco polecam. 
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HOROSKOP
Baran (21.03-19.04)

Drogi Baranie, luty 2026 roku będzie sprzyjał przede wszystkim Twoim sprawom zawodowym oraz dobrostano-
wi. Zrób odkładane od dawna badania, zwolnij tempo, regularnie dbaj o kondycję i koniecznie zadbaj o jadło-
spis. W innych sprawach skup się na porządkowaniu zobowiązań, i to wszelakich, w każdej sferze życia. Nie ulegaj 
kaprysom fi nansowym, nie wybiegaj myślami do przodu i nie dziel skóry na niedźwiedziu, który wciąż biega po 
lesie… Najpewniej także krytycznie przyjrzysz się swoim niespełnionym ambicjom zawodowym, fi nansowym. 
Przemyślisz też, jak ewentualnie możesz zawalczyć o status życiowy. Luty okaże się korzystny dla poszukujących 
nowej pracy, nowej jakości, choć na poczucie satysfakcji jeszcze przyjdzie poczekać. W partnerstwie czas będzie 
sprzyjał stabilizacji w związkach ze stażem. Jeśli zaś jesteś samotnym Baranem, to lepiej wstrzymaj się z decyzja-
mi w tej sferze życia.

Byk (20.04 - 20.05)
Drogi Byku, pierwsze dwie dekady lutego zachęcą Cię do większej troski o swoje zdrowie i samopoczucie. Na pierw-
szym miejscu postaw harmonię wewnętrzną i dobrostan.  Unikaj przeciążania się obowiązkami, zamartwiania się 
o przyszłość fi nansową, partnerską i zawodową. Wszechświat testować będzie Twoją wytrwałość, mądrość życio-
wą i poczucie humoru. Na pewno poddasz w wątpliwość niektóre decyzje w romantycznej i partnerskiej sferze 
życia. Postaraj się przy tym nie niszczyć dotychczasowych relacji, nie palić za sobą mostów. Unikaj postawy albo 
wszystko, albo nic. Bieżący miesiąc może bowiem przynieść kryzys w partnerstwie, a nawet czasowe oddalenie. 
Sytuacja zmieni się w ostatniej dekadzie miesiąca, więc na ten czas najlepiej odłóż ważne decyzje, trudne rozmo-
wy. Jeśli czujesz się samotny, lepiej unikaj przypadkowych czy internetowych znajomości.

Bliźnięta (21.05-20.06)
Drogi Bliźniaku, przed Tobą czas korzystny dla zimowych wakacji, regeneracji sił i cieszenia się beztroską życia we 
dwoje, o ile jesteś w stałym i stabilnym związku. Niemniej warto przygotować się, że w relacjach z długoletnim 
stażem pojawią się i ożywcze fl uidy, i powrócą zadawnione urazy. Wystrzegaj się więc kaprysów woli i emocjonalnych 
złośliwostek. Lepiej zamilknąć niż kruszyć kopię o drobiazgi codzienności. W sprawach zawodowych także niekiedy 
przyjdzie Ci zdać się na wytrwałość i poczucie humoru, by rozbroić napiętą sytuację. Luty 2026 sprzyja też twoim 
planom fi nansowym, a szczególnie strategiom opartym na cięciu kosztów. Unikaj zatem nowych zobowiązań. 
Ostatnia dekada miesiąca wprawi Cię już w nastrój wiosenny i zachęci do beztroski i bujania w obłokach. Zachowuj 
więc szczególną rozwagę. Wówczas warto też nieco zwolnić tempo życia, bo obniży się Twoja naturalna odporność.

Rak (21.06 - 22.07)
Przed Tobą, drogi Raku, kolejny miesiąc pod kosmiczną opieką Jowisza. Pamiętaj więc, że nie ma tego złego, 
co nie wyszłoby na dobre i ucz się, inwestuj w siebie, myśl strategicznie na lata. Przygotuj się też na weryfi kację 
dotychczasowych decyzji inwestycyjnych, fi nansowych, zawodowych. Masz świetny czas, by z przyszłym zyskiem 
rozwijać swoje kompetencje zawodowe oraz poświęcić się pasji. Ten miesiąc sprzyja też planowaniu podróży 
marzeń i dzieleniu się miłością z najbliższymi. Poza tym, jeśli jesteś zatrudniony na eksponowanym stanowisku, 
przyjdzie Ci walczyć z nieuczciwą konkurencją, naprawiać błędy podwładnych lub współpracowników. Momentami 
może być nerwowo, choć ostatecznie wyjdzie to na dobre wszystkim. Dla kondycji i dobrostanu świetna okaże 
się druga połowa miesiąca.

Lew (23.07 - 22.08)
Drogi Lwie, pierwsza połowa miesiąca przyniesie aurę sprzyjającą miłości i partnerstwu. To świetny moment, by 
naprawiać błędy, zatroszczyć się o bliskość, relacje rodzinne i romantyczne. Poza tym z przyjemnością oddasz 
się podnoszeniu komfortu życia w domowych pieleszach. Poza tym staniesz się bardziej zazdrosny, a to może 
doprowadzić do walki o dominację w związku. Zachowuj s\więc trzeźwy osąd sytuacji i unikaj niepotrzebnych 
konfrontacji, a nic nie zakłóci harmonii. W sprawach fi nansowych luty okaże się stabilny, jeśli tylko zachowasz 
zdrowy rozsądek. Unikaj nowych zobowiązań, choć możliwe, że pojawią się niespodziewane wydatki na sprawy 
domowe. Dla kariery luty okaże się stabilny. Niemniej atmosfera w pracy może zmieniać się jak w kalejdoskopie, 
a i Tobie udzieli się wiosenna kapryśność. Nie daj wciągać w żadne partykularne kliki. Ostatnia dekada miesiąca 
zachęci Cię do większej troski o kondycję, urodę i dietę.

Panna (23.08 - 22.09)
Droga Panno, luty 2026 roku sprawi, że chętniej przygotuj mapy myśli, by podążać za marzeniami. Dotyczy to 
każdej sfery życia, a szczególnie miłosnej, romantycznej i rodzinnej. Masz świetny czas, by odpocząć na zimowych 
wakacjach. Możliwe też, że w drugiej połowie miesiąca poznasz kogoś atrakcyjnego i z radością, nadzieją otworzysz 
się na miłość. Poza tym bieżący miesiąc sprzyja planowaniu przyszłości na miarę Twoich oczekiwań. Warto poświęcić 
czas weryfi kacji dotychczasowych osiągnięć, ale też postaw na siebie, na swój rozwój, swoje pragnienia. Luty okaże 
się dość stabilny fi nansowo, ale trzeba się liczyć z tym, że przyjdzie Ci mierzyć się z niezałatwionymi sprawami, 
płacić za błędy przeszłości. Ostatnia dekada miesiąca zachęci Cię do większej beztroski. Warto też wówczas zwolnić 
tempo, nie forsować się.

Waga (23.09 - 22.10)
Droga Wago, luty 2026 roku przede wszystkim nastroi Cię na wypoczynek i wzmocnienie poczucia wewnętrznej 
harmonii. Każdy, kto będzie próbował Ci je odebrać, napotka na Twój stanowczy opór. Zatem postaraj się w tym 
miesiącu o więcej luzu, mniej zobowiązań. Poświęć czas wolny na to, co z głębi serca lubisz i nie oglądaj się 
przy tym na innych. Chwilowa izolacja społeczna, samotność naprawdę dobrze Ci zrobią; znów poczujesz siebie 
dla siebie. Odzyskasz beztroskę i radość życia, tworzenia. Chętnie oddasz się ulubionym rozrywkom, a nawet 
spróbujesz czegoś nowego w miłym towarzystwie. Ogólnie w sferze uczuć samotne Wagi będą musiały uzbroić 
się w cierpliwość, choć mogą pojawić się szanse na niezobowiązujące fl irty. Nie będzie to także też czas sielanki 
zawodowej. Unikaj zatem konfrontacji, nowych wyzwań i zwykle irytujących Cię osób.                                          

Skorpion (23.10 - 21.11)
Drogi Skorpionie, w lutym Kosmos ma dla Ciebie kilka niespodzianek. Niemniej przede wszystkim uzbrój się 
w cierpliwość i unikaj walki z dobrze znanymi wrogami, i tymi ukrywającymi się cieniu… Przeczekaj, a bieżące 
trudności w społecznej sferze życia niejako rozwiążą się same w drugiej połowie miesiąca. Uważaj na piratów 
drogowych oraz wybuchu temperamentu; nie testuj swoich granic! Postaraj się unikać konfrontacji z przełożonymi 
oraz współpracownikami, ponieważ mogą wrócić dawne osobiste urazy W sprawach romantycznych luty przyniesie 
namiętność w bliskich relacjach, ożywienie towarzyskie. Ogólnie w pierwszej połowie miesiąca najlepiej byłoby 
wybrać się na spokojne wakacje zimowe, zregenerować siły i przygotować się do wyzwań. Druga połowa miesiąca 
przyniesie nowe szanse w osobistej sferze życia i da impuls energetyczny, by wcielać je w życie.

Strzelec (22.11 - 21. 12)
Drogi Strzelcze, luty 2026 roku sprzyja weryfi kacji w osobistej sferze życia. Poddasz weryfi kacji i bardzo subiektywnej 
ocenie dotychczasowe osiągnięcia w każdej sferze życia. Unikaj jednak ostatecznych decyzji i lepiej skonfrontuj 
je z kimś, komu naprawdę ufasz. Unikaj także obarczania innych winą za to, że nie udało Ci się osiągnąć tego, 
co zamierzałeś. Najwyższa pora postawić na swoje siły i rozwijać swoje kompetencje. Dotyczy to zwłaszcza 
bezpieczeństwa fi nansowego oraz statusu społecznego. Jeśli jesteś samotnym Strzelcem, druga połowa lutego 
otworzy miłosne szanse, ale uważaj, by nie stać się ofi arą własnych złudzeń. Lepiej też nie podejmuj dodatkowych 
zobowiązań fi nansowych. Masz teraz doskonały czas, by nadrobić zaległości oraz pokazać się z najbardziej 
odpowiedzialnej strony. Pamiętaj też, by regularnie troszczyć się o zdrowie.

Koziorożec (22.12 - 19. 01)
Drogi Koziorożcu, luty 2026 roku otwiera przed Tobą czas sprzyjający miłości w stałych i stabilnych związkach, 
a także poszerzania kontaktów towarzyskich i wzmacniania pozycji społecznej. Pierwsza połowa miesiąca w stałych 
związkach przyniesie nieco napięć wskutek weryfi kacji wszystkiego, co zostało osiągnięte do tej pory. Jeśli czujesz 
się samotny, nieco wycofasz się z życia towarzyskiego, ale tylko na chwilę. Tymczasem dla spraw fi nansowych 
i zawodowych bieżący miesiąc okaże się dość stabilny. Niemniej warto ostatecznie odciąć się od kontaktów, które 
blokują Twoją karierę. Zmiana jakościowa nie wydarzy się, jeśli nie zrobisz miejsca na nowe, rozważnie i strategicznie 
planując. Poza tym dbaj o siebie z miłością i najwyższą troską.

Wodnik (20.01 - 18. 02)
Drogi Wodniku, luty 2026 roku może okazać się przełomowy dla Twojego statusu społecznego w sferze zawodowej, 
fi nansowej. Wiele zależy od dotychczasowych decyzji i Twoich priorytetów życiowych. Najwyższa pora porzucić 
to, co się sprawdza, patrzeć realistycznie i polegać na swoich siłach. W przeciwnym razie utkniesz w martwym 
punkcie na kolejne miesiące czy lata. Albo dostosujesz się do narzuconych ograniczeń w organizacji, albo zaczniesz 
intensywnie szukać nowej pracy. Pierwsza połowa miesiąca będzie sprzyjać relacjom romantycznym i towarzyskim. 
Pomoże ustabilizować sytuację w stałych związkach, ale też doda odwagi, by odciąć się od emocjonalnej przeszłości. 
W drugiej połowie lutego lepiej skupić się na ochronie prywatności i wzmacnianiu bliskości tylko we dwoje. 
Bieżący miesiąc sprzyja też wzmacnianiu poczucia wewnętrznej harmonii i dobrostanowi. Bądź dla siebie dobry 
z czułą troską…

Ryby (19.02 - 20.03)
Droga Rybo, w ostatniej dekadzie miesiąca zacznie się Twój czas maksimum energetycznego w rocznym cyklu. 
Niemniej zachowuj rozwagę, trzeźwy osąd sytuacji, gdyż Kosmos wzmocni Twoją wyobraźnię, intuicję, ale też 
sprawi, że zaczniesz częściej śnić na jawie, impulsywnie podążać na pragnieniami. Najlepiej postaw na rozwija-
nie i monetyzowanie kreatywności, kompetencji społecznych i wzmacnianie bliskich relacji – od rodzinnych po 
przyjacielskie. Warto także bardzo pragmatycznie podejść do spraw bytowych. Dzięki temu ustabilizujesz na jakiś 
czas sprawy fi nansowe. Unikaj nowych zobowiązań, ucz się oszczędzania. Druga połowa lutego sprzyjać będzie 
zimowym wakacjom, rekreacji, która wzmocni Twój dobrostan. Poza tym poczujesz już wiosnę i motyle w brzu-
chu. Uważaj więc na przypadkowe znajomości… Postaraj się też nie forsować się i pod koniec miesiąc uważaj na 
piratów drogowych!

Horoskop klasyczny na luty 2026 r. opracowała Akia
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Walentynki na świecie. Niezwykłe tradycje, 
ciekawostki i zabawne fakty

Walentynki, obchodzone 14 lutego, to jedno z najbardziej rozpoznawalnych świąt miłości na świecie. Choć dziś kojarzy się prze-
de wszystkim z romantycznymi gestami, kwiatami i czekoladkami, historia i zwyczaje związane z tym dniem są znacznie bogat-
sze, czasem zabawne, często zaskakujące, a zawsze fascynujące.

Pochodzenie święta

Chociaż wielu z nas uważa, że Walentynki wywodzą się wyłącznie ze średnio-
wiecznych romansów, ich korzenie sięgają czasów starożytnych. Już w ówczesnym 
Rzymie, w połowie lutego, obchodzono festiwal Lupercalia. Celebrowano wtedy 
płodność i parowanie młodych ludzi poprzez losowanie imion z urny, co miało 
przynieść szczęście w miłości. Nie wszyscy historycy zgadzają się jednak, że jest 
to bezpośredni przodek dzisiejszych Walentynek. Wiele wskazuje, że chrześcijań-
skie święto miłości nakładano na wcześniejsze zwyczaje dopiero później. Co wię-
cej, to średniowieczny poeta Geoffrey Chaucer jako pierwszy w literaturze powią-
zał dzień 14 lutego z miłością w swojej poezji z XIV wieku, tworząc tym samym 
romantyczną tradycję, którą znamy dziś.

Największe tradycje świata

Japonia i Korea Południowa. Walentynki i… Biały Dzień

W Japonii i Korei Południowej Walentynki wyglądają zupełnie inaczej niż u nas. 
To kobiety wręczają mężczyznom czekoladki, zarówno ukochanemu, jak i kole-
gom z pracy „giri choco” i „honmei choco”. Dopiero miesiąc później, 14 marca, 
obchodzi się tzw. Biały Dzień, kiedy to mężczyźni odwzajemniają się prezentami.

Finlandia i Estonia. Przyjaźń ponad romansem

W  krajach nordyckich Walentynki to przede wszystkim Dzień Przyjaźni 
„Ystävänpäivä” w Finlandii, „Sõbrapäev” w Estonii, kiedy ludzie obdarowują się 
kartkami i drobnymi prezentami nie tylko z ukochanymi, ale również przyjaciółmi. 
Ta tradycja podkreśla, że miłość ma wiele oblicz, nie tylko romantyczne.

Walia. Miłość z łyżką w tle

Na Wyspach Brytyjskich, a szczególnie w Walii, Walentynki obchodzono już 25 
stycznia na cześć św. Dwynwen, patronki zakochanych. Walijczycy wręczają wtedy 
drewniane łyżki miłości „lovespoons”, ozdobione misternymi rzeźbieniami, które 
symbolizują „klucz do serca” ukochanej osoby.

Francja. Festiwal pocałunku

W południowej Francji, w miejscowości Roquemaure, już od końca lat 80. XX wie-
ku obchodzony jest La Fête du Baiser - „festiwal pocałunku”. Uczestnicy ubierają 
się w stroje z XIX wieku, kosztują lokalnego wina i ogrzewają serca przy wspól-
nych pocałunkach w duchu historycznych tradycji.

Niemcy. Świnka jako symbol szczęścia

Choć brzmi to zabawnie, w Niemczech na walentynkowych kartkach często poja-
wia się świnka, symbol szczęścia i pomyślności. Zamiast czerwonych róż, czasem 
to właśnie urocze świnki stają się bohaterkami miłosnych życzeń.

Ciekawostki i rekordy walentynkowe

10 najciekawszych faktów o Walentynkach:
- Walentynki to drugie największe święto wysyłania kartek na świecie, tuż po 

Bożym Narodzeniu,
- brytyjska firma Cadbury wprowadziła w 1868 r. pudełka czekoladek w kształcie 

serca, które stały się ikoną prezentów walentynkowych,
- na całym świecie produkuje się ponad 8 miliardów cukierków „serduszek roz-

mownych” rocznie,
- każdego roku na Walentynki róże stanowią około 250 milionów sztuk sprzeda-

wanych specjalnie na tę okazję,
- w Weronie, mieście Romea i Julii, tysiące listów miłosnych są wysyłane do „Julii” 

każdego roku,
- w średniowieczu uważano, że pierwsza osoba płci przeciwnej, którą zobaczysz 

14 lutego, zostanie twoim małżonkiem,
- w wiktoriańskiej Anglii uznawano za pecha podpisywanie kartki walentynkowej,
- w niektórych krajach islamskich Walentynki są zakazane lub krytykowane jako 

niezgodne z tradycją religijną,
- w Stanach Zjednoczonych spodziewane wydatki na Walentynki przekraczają mi-

liony dolarów każdego roku, w tym znaczne kwoty przeznaczane są na prezenty 
dla zwierząt.

Miłość nie zna granic

Choć walentynkowe symbole jak serca, czekoladki czy kwiaty są dziś znane niemal 
wszędzie, sposób, w jaki ludzie na świecie wyrażają uczucia, może być naprawdę 
inny, od drewnianych łyżek miłości w Walii, po międzynarodowe festiwale poca-
łunku we Francji. Walentynki przypominają nam, że miłość i przyjaźń mają wie-
le twarzy. Niezależnie od tego, czy spędzamy ten dzień z ukochaną osobą, grupą 
przyjaciół czy ze swoim pupilem, to zawsze dobry moment, by okazać bliskim, jak 
bardzo ich kochamy i cenimy.

TEKST: TOMASZ MŁYNARCZYK
ZDJĘCIE: WWW.PIXABAY.COM






